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Prenumerata. 


We Lwowie: 
Hiesięcz. 1 k. 80h. (90 et.) 
Zwart. 5k. 40h. (2 zł. 70 ct ) 
Fóir. 10 k. 80 h. (5 zł. 40 ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 ù. (20 ct.) miesięcznie. 
Ra prewincji: 
Mies. Zk 70h. (1 zł 35 et.) 
Kwartainie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł) 

Za granicą: 

Mies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 8 h. (4ct ), 
na prowincji 10 h (5 ct. 

na dworcach 12 h. (6et.). 


Lwów, Piątek dnia 24. Listopada 1905. 


KURJER LWOWSKI 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świął o godzinie 7'/2 rano. 


Rok XXII. 


Ogłoszenia. 


Zwyczajne ogłoszenia: xa 
jeden wiersz petitowy albg 
jego miejsce 20 h. (10 ct.) 


el mel m jeden vori 
petitowy albo jego miejses 
60 h 0 ct.) 


Doniesienia o ślubach, zæ 

ręczynach 1 inne prywe- 

tno wiadomości po o żadni 

jeden wiersma | karona 
(50 ct.) 


Rękopisów ule zwra- 
ca się, 


Właścicieler Henryk Rewakowicz i Spółka. 


Rzymsko-katolickia: (Urecko-katolickie : 


Dziś : Jana od Krzyża. Myny M. 
Jutro: Katarzyny, Panny. Joana Mył. 


Pejutrze:: A. 24 po Sw. Konrada. 


Reforma wyborcza na Sejmie. 


Otóż i „koniec wieńczy dzieło". Na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia Sejmu galicyj- 
skiego stanęło widmo reformy wyborczej. Widmem 
jest dla galicyjskich panów rozszerzenie praw ludu, 
widmem, które ich straszy „utopijnem założeniem 
o podmiotowej równości ludzi“, „obniżeniem po- 
wagi i pracy parlamentu“ i całym szeregiem 
majaczeń o „miernościach, krzykaczach i agita- 
torach.“ p i 

Wyrazem poåniesjęnia się nastroju „wysokiej 
izby“ galicyjskiej, przystępującej do dyskusji nad 
reformą wyborczą, hyła wczoraj chmara policjan: 
tów, Otacą ajaen aE ejmowy. Wszędzie „pół- 

Met GJZfylnego wejścia z ulicy Koś- 
ciuszki stoi dwôtťf mężów zakwalifikowanych oneg 
daj przez prezydenta Michalskiego do pracy w ka- 
mieniołomach raczej, niż do policji. 

Fizjognomja Sejmu jest już od dwóch dni do- 
statecznie zdenerwowana. W chwili, kiedy w ko- 
misji administracyjnej gotowało się owe klasyczne 
sprawozdanie o reformie wyborczej, zaprzeczające 
kardynalnym żądaniom ludu, można było jeszcze 
na plenum izby prawić o młości dia ludu, o po- 
trzebie zgody, o „Maratach", którzy tę zgodę i mi- 
łość mącą. Gdy jednak owe amory szlacheckie 
skrystalizowały się już w formę „kochamy was, 
ale nic wam nie damy*, pewne zakłopotanie obja- 
wiło się w szeregach większości tem bardziej, że 
Wojciech Dzieduszycki, przybyły dopiero z Wiednia, 
przywiózł coś, co jakoś bardzo rozruszało brać 
szlachecką. Podobno we Wiedniu rozkazał rząd 
panom polskim, aby ludowi dali piąią kurję przy- 
najmniej, więc ta dyspozycja wielkie zrobiła 
spustoszenia w sercach, „miłością dła ludu go 
rejących.* 

Powiadano sobie, że prawica jest kompietnie 
rozbita, że Dzieduszycki złoży jakąś deklarację, 
poczem sprawa reformy wyborczej zgoła na inne 
pójdzie tory. Tymczasem Wojciech Dzieduszycki kon- 
ferował żwawo z przyjaciółmi swymi, a kiedy we 
środę wieczór zaczął wołać do siebie jednego de- 
mokratę po drugim, to i w obozie demokratycz- 
nym zakotłowało od tajnych konferencji i kon 
szachtów. > 

Nagle wczoraj rano przed posiedzeniem gruch- 
nęła wieść, że p. Górski złożył mandat sprawoz 
dawcy o wniosku większości, a równocześnie krą- 
żyć poczęła druga wiadomość, że urzędnicy Wy 
działu kraj (?) rozebrali między siebie bilety na ga 
lerję, tak, że nie dopuszczono nikogo z publicz- 
ności do przysłuchiwania się dyskusji wyborczej. 

W takiem to trwożnem usposobieniu rozpo- 
częło się wczorajsze posiedzenie sejmowe od za- 
łatwienia kilku spraw lokalnych, których nikt nie 
słuchał i nad któremi głosowano, nie wiedząc O 
co chodzi. lnterpelacja p. Stapińskiego w 
sprawie zakazu odbycia zgromadzenia w Jezupołu 
o reformie wyborczej i wybór wiernopoddańczej 
deputacji do cesarza z podziękowaniem za Wawel, 
wyprzedziły dyskusję o reformie wyborczej. Do 
deputacji tej hołdowniczej wybrano _ Dzieduszyc- 
kiego Woiciecha, Abrahamowicza Dawida, Tar- 


Pinińskiego Leona, Rayskiego Albina | Kramarczy- 
ka Franciszka. 
Wytoczenie dział, 


wyborczej, zawiesił marszałek posiedzenie na 5 
minut a w czasie tej pauzy wypełnił się Sejm 
kompletem posłów niebywalym. Nawet hr. Roman 
Potocki, którego Sejm obchodzi tyle prawie, co 


N. 23 po Sosz. HŁ 6. 


REDAKCJA, ADRINISTRACJA 
I EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna | : 


1 10. Telefonu Nr. 584. - 


robotnika polskiego... Monte Cario, przyszedł dla 
oddania swego głosu w obronie przywilejów. 

Na trybunie sprawozdawczej zjawił się p. 

niewosz, a oświadczywszy, że p. Górski 
złożył mandat sprawozdawcy, odczytał sam wnio- 
sek większości. 

Na pamiątkę podajemy ten wniosek w dosło- 
wnem brzmieniu: 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm utrzymując 
zasadę reprezentacji kurjalnej (!) a dążąc do 
rozszerzenia prawa wyborczego przez zniżenie 
cenzusu podatków bezpośrednich i uwzględnienie 
w miastach będących ważniejszemi ogniskami 
przemysłu także robotników kwałifik owa- 
nych (!)}, jednakże z zastrzeżeniem, że przez od- 
powiednie postanowienia ustawowe, połączone z 
pewnem  pomnożeniem mandatów zapobiegnie 
się bezwzględnemu zmajoryzowaniu 
klaswyżej opodatkowanych i wyżej 
wykształconych (!) poleca Wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby zebrał wszystkie potrzebne daty i 
materjały i na najbliższej sesji sejmowej przedło- 
żył projekt ustawy powyższe zasady uwzglę- 
dniający.* WT 

Powiedziawszy swoje, zszedł p. Gniewosz z 
trybuny, ustępując miejsca sprawozdawcy mniej- 
szości demokratycznej b. ułąbińskiemu. *- 

P. Głąbiński zaprezentował projekt ustawy 
wyborczej wypracowanej przez lewicę sejmową i 
wygłosił dłuższe przemówienie z umotywowaniem. 
Projekt reformy wyborczej ze strony demokratów 
opiera się na trzech zasadach a mianowicie, po 
pierwsze wprowadza piątą kurję z 24 posłami, 
po drugie żąda powiększenia liczby posłów ze 
wszystkich kurji dotychczasowych z wyjątkiem 
kurji większej własności. W ten sposób po- 
większyłaby się liczba posłów o 47, z czego z 
kurji miast o 15, z izb handlowych o 5, z kurji 
wiejskiej o 5. Wreszcie wprowadza projekt demo- 
kratyczny zasadę tajności głosowania, pozostawia-= 
jąc jawność do woli poszczególnych wyborców. 

Uzasadniając wniosek mniejszości, powiedział 
dr. Głąbiński, że stronnictwo mowcy nie goni za 
popularnością, a nie dążąc do rewolucji, uznaje 
jednak ewolucję i dlatego dąży do powolnego roz- 
szerzen a praw wyborczych w miarę wzrostu u- 
świadomienia najszerszych warstw. 


Zdecenirowane „centrum“. 


Jeżeli jeden członek „centrum“ ks. Wilczkie- 
wicz zapisał się do głosu za wnioskiem komisji 
administracyjnej, to drugi członek p. Skoły- 
szewski mógł się bez szkody dla siebie zapisać 
do głosu contra. P. Skołyszewski uzasadniał naj- 
pierw pótrzebę rozszerzenia prawa wyborczego, a 
potem odpowiadał sobie na pytanie, w jakiej mie- 
rze to prawo powinno być rozszerzune i który sy- 
stem wyborczy byłby najlepszy. Odpowiedź wy- 
padła marnie, bo mowca skonstatował przede- 
wszystkiem, że nie może być ona kompletną. Po- 
wszechne prawo głosowania „nie przemawia do 
przekonania mowcy i jego przyjaciół —system ku- 
rjalny jest wynikiem biurokratyzmu. Rządy — zda- 


: z Aa, , jniem imowcy — powinny być wynikiem kompro-| cyjnej à 
nowskiego Stanisława, Stadnickiego Stanisława, misu wszystkich warstw społecznych, a nie wyłą-| obawę tej komisji, 


cznie panowaniem oligarchii, czy ochlokracji. 
Mowę swoją zakończył p. Skołyszewski 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, dzikie gołębie, dropie, pard- 
j wy, ptactwo wodne i błotne. 


Wschód słońca o 7 g. 27 m. 
Zachód słońca o 4 g. 08 m. 
Barometr. 770 Pochmurno. 


a "s. 


2) Przypuszczenie ludności dotychczas prawa 
wyboru pozbawionej, przez stworzenie V kurji z 
ilością około 24 mandatów. 

Przy opracowaniu ustawy zalecał p. Skoły- 
szewski unikanie zbytniego pomnożenia mandatów, 
aby przy nadmiernej liczbie posłów(!) prace sej- 
mowe nie doznały przeszkody. 

Jeden z wybitniejszych demokratów, zapytany, 
czego chce właściwie p. Skołyszewski i co ozna- 
cza jego rezolucja, odpowiedział, że najprawdopo- 
dobniej p. Skołyszewski sam nie wie, czego chce, 
ale przypuszczać należy, że pierwszy punkt jego 
rezolucji jest zamaskowanym i wstydliwie osłonię- 
tym protestem przeciwko powiększeniu liczby po- 
słów z miast. No, ale „chce“ p. Skołyszewski przy- 
najmniej V kurji! - 


Prawa zająców w Krysowicach. 


Powiedział ktoś dowcipnie, że zające w Kry- 
sowicach, majętności p. St. Stadnickiego wię- 
cej posiadają praw i przywilejów, aniżeli robotnik 
i lud polski. Okazało się jednak wczoraj, że isto- 
tnie hr. Stadnicki gotów byłby swoim zającom 
przyznać nawet prawa wyborcze, tylko nie ludziom, 
którzy tego prawa nie mają. P. Stadnicki jako 
mowca wczorajszy nie chciał słyszeć nawet o pro- 
jektach iewicy, a co do powszechnego głosowania, 
to oświadczył dosłownie, że „nikt z poważnie my- 
ślących nie chce powszechnego prawa głosowania“, 
Zaliczywszy w ten sposób Fejervarego, Gautscha 
itd. do kategorji ludzi, „nie myślących poważnie*, 
oświadczył się dalej ten hrabia galicyjski przeciwko 
rozszerzeniu prawa wyborczego z miast, „gdzie ` 
grunt do agitacji podatniejszy”. Gdyby jednakowoż, 
„Od czego niech nas Pan Bóg broni", prawo wy- 
borcze miało być w jakikolwiek sposób rozsze- 
rzone, to mowca przedewszystkiem doradza obo- 
strzenie regulaminu sejmowego, bo lex Urbański 
już nie wystarcza. Wreszcie zapowiedział p. Stad- 
nicki, że będzie głosował za wnioskiem większości 
komisji. 

Rusini a powszechne głosowanie, 


Mowca następny p. Oleśnicki rozpoczął 
długie swoje przemówienie od faktu, że w Rosji 
obecnie wszelka jest nadzieja prawa wyborczego 
na szerokich podstawach, w Austrji mówi się co- 
raz głośniej o powszechnem prawie głosowania, 
siedm sejmów krajowych oświadczyło się już za 
rozszerzeniem prawa wyborczego, jeden tylko Sejm 
galicyjski trwa w uporze ograbiania ludu z praw 
mu należnych. Jedyną gwarancją sprawiediiwych 
rządów jest powszechne prawo głosowania, stan 
dzisiejszy jest anarchją z góry, która prędzej czy 
później poprowadzić musi do anarchii z dołu. 
Stan włościański i stan robotniczy złożył już tyle 
dowodów dojrzałości politycznej, że przypuszcze- 
nie go do praw obywatelskich nie grozi absolutnie 
żadnem niebezpieczeństwem. Wprawdzie p. Stad- 
nicki opowiadał tu o włościanach, którzy nie chcą * 
powszechnego prawa głosowania, ale to mogły być 
tylko fujary z miejsc rodzinnych p. Stadnickiego, 


jto jest z Mościsk. 


W polemice z motywami komisji administra- 
podniósł p. Oleśnicki przedewszystkiem 
że z powszechnego głosowa- 
nia wyjść mogą ludzie niewykształceni. A czy z 


po-|obecnych wyborów — wołał p. Oleśnicki — wy- 


stawieniem wniosku z poleceniem Wydziałowi kra-|chodzą sami ludzie genjalni? Czy przykłady nie 
Bezpośrednio przed przejściem do dyskusji jowemu, aby opracował projekt ordynacji wybor-|uczą, że z powszechnego głosowania wychodzą 


czej z uwzględnieniem: - ] A 
1) rozdziału mandatów na kurje przy kombi 


kurie zamieszkujących. 


ludzie głębokiej nauki i wiedzy ? 
jedyną przyczyną — zdaniem mowcy — nie- 


nacji płaconego podatku i liczby mieszkańców |chęci do rozszerzenia prawa wyborczego, jest nie- 


nawiść do narodu ruskiego i chęć utrzymania pol- 


2 


skiego charakteru w Sejmie galicyjskim. - Sprawa 
jednakowoż polsko-ruska, wobec wypadków rosyj- 
skich rozgrywać się będzie nie na terytorjum Sej- 
mu galicyjskiego, ale na daleko szerszych tere- 
nach, gdzie stanie wolny naród polski wobec wol- 
nego narodu ruskiego. 

„ Wreszcie postawił mowca rezolucję z żąda- 
niem powszechnego, równego, bezpośredniego, 
tajnego prawa głosowania. ” ” 

Na tem odroczył marszałek posiedzenie do 
godziny 7 wieczorem. 


Teatr lwowski. 


Imieniem sejmowej komisji szkolnej, hr. Piniński 
wypracował sprawozdanie o teatrze lwowskim i kra- 
kowskim, 


usza Pawlikowskiego, który umiał nadać całemu kis- 
rownictwu pewną odrębną, indywidualną cechę. Obda- 
rzony niezaprzeczenie wielkiem poczuciem i smakiem 
artystycznym, unika on starannie wszystkiego, co trąci 
trywialnością, gonieniem za efektem łatwym, ale pła 
skim zarazem, lecz w kierownictwie swem jest nieco 
jednostronnym. Zaletą zasługującą na najżywsze uzna 
nie, jest staranność przedstawień komiedji i dramatu, 
dochodząca do wyrafinowania takiego, o iakie tylko 
pierwszorzędne sceny pokusić się mogą. Reżyserja tak 
co do zewnętrznej strony (dekoracje, kostijumy i wo 
góle mise en scćne)„ jak co do zespołu w grze jest 
prawie zawsze wyborną. Nie zaniedbuje jej dyrekcja 
nawet w takich sztukach, którym już z góry z powo- 
du zupełnego braku warunków scenicznych dłuższego 
żywotu na deskach teatru wróżyć nie można. Dobry 
smak dyrekcji odczuwa wstręt widoczny do przedsta- 
wień, któreby nie były artystycznie wykończone i bez 
zarzutu. Ta jednak zaleta dyrekcji ma w konsekwencji 
pewną wadę, pewien brak. Dyrekcja boi się widocznie 
zarzutu, że to lub owo przedstawienie nie byłoby wy- 
kończonem do najdrobniejszych szczegółów, a konsek- 
wencją tego jest: zbytnie śŚcieśnianie repertoaru. Już 
w zeszłym roku komisja zaznaczyła, że jest to uje 
mną stroną naszej sceny, że nigdy prawie we Lwo 
wie nie widzimy tragedyj, będących arcydziełami dra 
matycznemi, a w szczególności tragedyj Szekspira. Dvrek- 
cja lubuje się coraz więcej w płodach dramatycznych 
o ponurym nastroju. "2 + 

Personal dramatu i komedji zasługuje zawsze 
jak i w ubiegłych latach, na żywe uznanie. 


= 


". Ludwik Stasiak. 


Orle skrzydła. 


Powieść współczesna. 


18) 


(Ciąg dalszy.) 

— Ale nie ma w ręku kawałka chleba. 

— Co wy mówicie? Przecież rokują mu przy- 
szłość — mówiła pani radczyni. — Może wykonać 
wielkie jakie dzieło, niedawno w jakiejś gazecie 
czytałam, że za jakiegoś Mileta zapłacono pół 
miljona. + 

— On nie jest Miletem. 

— A gdyby był Miletem, to tem gorzej, bo o 
ile sobie przypominam, to ten sam Milet w ostat- 
niej nędzy umarł. 

— Pozwólcie mi państwo przyjść do słowa — 
prosi wujcio Zosi. — Zbadałem tę sprawę grun- 
townie, ja jeden z was wszystkich mogę coś kon- 
kretnego powiedzieć. A nie czerpałem mych wia: 
domości z gazet ani z życiorysów w illustracjach, 
lecz u źródła, rozumiecie, u źródła. Widzicie, 
znam dobrze pana Niemieckiego, który jest urzęd- 
nikiem w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych. 
Przez jego ręce przechodzi kasa towarzystwa i O- 
broty pieniężne artystów. Siedzimy sobie kiedyś 
u Hawełki przy butelczynie Barletty. Nawet przy 
butelce o rodzinie mojej nie zapominam, to też 
jako naibliższy krewny Zosi zapytuję go O nasze 
stosunki artystyczne, o dochody artystów w ogóle, 


z którego wyjmujemy następujące ustępy : 
Teatr polski zostaje nadal pod dyrekcją p. Tade- 
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KURJER LWOWSKI z dnia 24. Listopada 1905. 


Z przedstawieniami opery ma dyrekcja teatru 
lwowskiego największe trudności, którym wszakże, na- 
leży to podnieść z uznaniem, stara się stawić czoło 
i pokonać je. Największa trudność leży w tem, że 
opera wymaga wyszkolonej orkiestry, a ta znów dla 
samej tylko opery’ przez rok cały utrzymywaną być 
bez olbrzymich strat nie może. Obecne przedstawienia 
operowe pod względem artystycznym," mimo poliglo- 
tyzmu spowodowanego zaangażowaniem na gościnne 
występy sił zagranicznych, są pod każdym względem 
staranne i poprawne, * ++ + *=* —- 


Teatr krakowski 


jest od kilku miesięcy pod dyrekcją „p. Ludwika Sol 
skiego. Pierwsze kroki dyrekcji zapowiadają się bar- 
dzo korzystnie. z 


Deklaracja delegatów polskich. 


W uzupełnieniu waszego telegramu donoszą 20. bm. 
z Petersburga: Z powedu ogłoszenia stanu wo,ennego 
w całem Królestwie Polskiem, oraz z powodu zajęcia 
przez rząd stancwiska, wręcz przeciwnego potrzebom i 
dążeniom społeczeństwa polskiego, delegacja polska 
uznała za bezceiowe bezpośrednie zwrócenie się do 
rządu i ograniczyła się do ogłoszenia następującej 
deklaracji: 

„Królestwo Polskie, pod względem położenia ge- 
ogreficznego, ludności i warunków życia kulturalnego, 
ekonomicznego i prawnego w przeszłości, stanowi o- 
sobna całość w składzie państwa rosyjskiego. Nieda- 
wno korzystało ono z autonomii, której resztki w czę- 
ści zniesiono w oczach żyjącego poxo!enia i jeszcze 
obecnie korzysta z niektórych odrębnych  instytucii. 
System rządowy, zawsze usiłując niweczyć właściwości 
kraju, podkopał zaufanie społeczeństwa “ do rządu, 
zabijał inicjatywę społeczeństwa, chociaż sam nie był 
w możności załatwić spraw, wywołanych przez życie, 
i doprowadził tem do obecnego wrzenia. Z pejawie- 
niem się konstytucyjnego manitestu, wzrosła niechęć 
do ruchu rusyfikacyjnego; wzmocniło się przekonanie, 
że o nietykalności osoby nie można myśleć bez nie- 
tykalności narodu. Stosowanie manifestu z d. 30. pa- 
ździe:nika wymaga jedmomyślnej pracy rządu ze spo- 
łeczeństwem, o czem myśleć nie można przy istnieją- 
cym systemie zarządu krajem. Władze miejscowe, któ- 
re nie wyszły z łona społeczeństwa, obce jego du- 
chowi i pozbawione jego współdziałania, nie są w 
możności rozwinąć pracy owocnej. Z tej przyczyny 
wszystkie warstwy społeczeństwa polskiego uzrają nie- 


P- 


łeczeństwa.* — „No dobrze, wiem o tem, — mó-' 


wię do pana Niemieckiego — powiedzże mi pan 
jednak, jak tej okrasie społeczeństwa się powodzi? 
„Rozmaicie*. — Mają co jeść? pytam się. „jJużci, 
że mają, gdyby bowiem nie mieli, toby nie żyli.* — 
No dobrze mówię, ale powiedzże mi pan, mój 
panie Niemiecki, gdybyś pan miał syna, zrobiłbyś 
go kwiatem narodu? „Jakim kwiatem?* No arty- 
stą. „Tee, wie pan, starałbym się, aby został u- 
rzędnikiem pocztowym.“ O artystą się pytałem. 
„O artystę. No, wie pan, sztuka to Śliczna rzecz, 
wzniosła rzecz, to pomazanie i szczyt kultury". 
Widzę, że się nie dogadam z panem Niemieckim, 
on nie chce mówić o finansach artystów, a może 
mu, jako urzędnikowi Towarzystwa sztuki, prawdy 
powiedzieć nie wolno. Naiałem przeto piątą, szó- 
stą i siódmą lampkę Barletty, szumi już w głowie, 
radość w sercach, a szczerość na ustach. Wtedy 
mówię do Niemieckiego: mój panie, mam kuzyn- 
kę sercu memu drogą, stara się o nią malarz. — 
Pan jesteś moim przyjacielem, panie Niemiecki, 
powiedzże mi pan, dać ją, czy nie dać? Pan masz 
w ręku kasę Towarzystwa, znasz obroty pieniężne 
artystów... Niemiecki, usłyszawszy to, obejrzał się 
dookoła, Ścisnął moją rękę i szepce: Nędza! Nę- 
dza! Nędza! Jeszcze Ósma i dziewiąta lampka, 
serce taficuje z radości, Otwarte to serce, na 
ustach sama Szczerość, Ścisnął mi rękę Niemiecki 
i szepce: Lepiej dziecku dajcie sznur. Skończył 
wujcio opowiadanie o interwiewie z Niemieckim, 
zerwał się radca z kanapy, ręką czoło potarł i 
rzekł głosem stanowczym: 


— Dość tego! Dziecka nie dam na jatki! 
— Masz słuszność — rzekła pani radczyni. 


— Trzeba to zakończyć jeszcze dziś! — zawy- 


a o Grabka w.szczególe. „Ha cóż pan chcesz — | rokował stryjcio weterynarz. 


mówi do mnie pan Niemiecki. Sztuka to Śli- 


— Nieszczęściu w poprzek drogi stanąć! — 


czna rzecz, artyści to kwiat narodu i okrasa Spo-' zawołał z dramatyczną liryką wujcio. 


zbędność autonomii. Wszystkie stronnictwa umieściły 
w programach swoich autonomię w Królestwie Poł- 
skiem, z sejmem w Warszawie, z udziałem przedsta- 
wicieli kraju w dumie państwowej. W ostatnim czasie 
opinja publiczna oświadczyła się za powierzeniem orga- 
nizacji wewnętrznej kraju zgromadzeniu przedstawicieli, 
wybranych na zasadzie powszechnego, równego, bezpo- 
średniego, tajnego głosowania. Zniesienie w drodze 
administracyjnej najwyższego manifestu, który narodo- 
wi polskiemu dawał drogi prawne do osiagnięcia praw 
narodowych, osłabia u ludności wiarę w trwałość pra- 
wnego porządku. Delegacja oświadcza stanowczo, że 
motywy, przytoczone w komunikacie rządowym, są 
bezpodstawne. Aut'nomja nie sprzeciwia się jedności 
państwowej. Społeczeństwo polskie jest dalekie od 
myśli usuwania się od ogólao państwowego życia, ono 
nie może zrzekać się naturalnego prawa udziału w o- 
bradach nad sprawami ogólnemi. Ani jeden objaw o- 
gólno narodowego życia w, Królestwie Polskiem nie 
świadczy o dążeniu do odera ania się. Wszystkie stron- 
nictwą oświadczyły, że stoją na gruncie jedności pań- 
stwowej. W Królestwie Polskiem niema najmniejszych 
oznak powstania zbrojnego. Występowaniem ze sztan- 
darami polskimi i hymnami narodowymi, narćd chciał li- 
tylko stwierdzić polski charakter kraju w przeciwieństwie 
do kosmopolityzmu niektórych żywiołów z jedne; stro- 
ny, a w przeciwieństwie do dążenia władz do wynarodo- 
wienia kraju z drugiej strony. Wypadki gwałtów nie wy- 
różniają Królestwa Polskiego od innych części państwa. 
W końcu delegacia oświadczyła, że normalny bieg życia 
w Królestwie Poiskiem jest możliwy tylko przy ustroju 
autonomicznym. Aby wyjść z obecnego trudnego położe- 
nia, niezbędne jest przywrócenie przyznanych przez 
manifest konstytucyjny praw, zniesienie wszystkich za- 
rządzeń wyjątkowych, wprowadzenie języka polskiego 
do szkół, sądów i administracji miejscowej, oraz od- 
danie Polakom cywilnego zarządu krajem. 


KRONIKA. 


„Wspomnienie pozgonne“. Komitet, zawiązany 
celem uczczenia pamięci Marji Wysłouchowej, wydał 
książeczkę, poświęconą Śp. Zmarłej. Rozpoczyna je 
wspomnienie pióra Władysława Orkana, dalej umiesz- 
czono opis pogrzebu i przemówienia nad grobem. Oso- 
bne działy stanowią : „Kwiaty na mogiłę“ i „Ze wspo- 
mnień pośmiertnych', w które zamknięto głosy współ- 
czucia i żalu, jakie się pojawiły bąd£ to drogą listowną, 
bądź też drogą wspomnień na łamach prasy polskiej. Wy- 

A ciocia wzięła się pod boki i śmiać się ser- 
decznie zaczęła. 

Ha, ha, ha! Ha, ha, ha! 

— Z czegóż się śmiejesz? 

— Z czego? Z głupoty waszej! — krzyknęła 
weredyczka. 

— Z głupoty naszej? 

Przecież tu idzie o szczęście naszej 


córki ! 
— Dość tego — zawołała czerwona jak pi- 
wonja ciocia Lola. — O szczęście córki ci idzie?! 


Dobrze! Odpowiedzże mi jednak na pytanie, 
które ci postawię: Czy o Zośkę młodzież się 
dobija? 


— Nie. 

— Ma do wyboru stu konkurentów? 

— Ani jednego. Nikt jakoś dotąd się nie 
zgłaszał. 

— Dajesz jej wielki posag? 

— Ani grosza. 

— Po twem najdłuższem życiu co jej zo- 
stawisz? 

— Ano... kupę długów. 

Podniosła ciocia w górę głowę i woła uro- 
czyście : 

— Czegóż wy więc od losu chcecie i do czego 
dążycie ? ! 

— No... niby... do szczęścia dziecka. 

— Do szczęścia Zośki? Dobrze. Powiedzże no 
mi... bo ja wczoraj przyjechałam i stosunków nie 
znam. Cóż to za człowiek ten malarz Grabek ? 

— Porządny. 

— Charakter ? 

— Prawy. 

— Czy Zośkę kocha ? 

— Ubóstwia. 

— A ona jego? 


(C. d, n.) 


„Merkur!“ 


Nowo. otworzona palarnia kawy specjalnych gatunków 
NAJNOWSZYM sposobom KGP" Lwów, ul, Kilińskiego 


ebek kawiarni 
wiedeńskiej. 


bo czornaja sotnia bije pałkami" — odezwał się ci- 
chym głosem oficer. Trzej członkowie orkiestry p. 
Namysłowskiego zostali uprzedzeni przed strzelaniem 
przez oficera: „chcecie panowie wyjść żywymi, to ucie- 
kajcie*. Dworzec kołei w opłakanym stanie. Szyby 
podziurawione kulami, lampy pobite, w ścianach kule". 

W czwartek 20. października st. st, na cmentarzu 
„Złota Górka“ pochowany został śp. Adam  [entys, 
adwokat przysięgły, przewodnik młodzieży. Rada miej- 
ska na nadzwyczajnem zebraniu postanowiła pogrzeb, 
oraz wychowanie dzieci (zostało 4-0), wziąć na koszt 
miasta. Drogie zwłoki nieśli całą drogę koledzy i czton 
kowie zarządu miasta. 

Masę złożono wieńców od rozmaitych korporacji 
z napisami po polsku i białorusku. Nad mogiłą wy- 
głoszono mı wy płomienne." 


Rozmaitości. 


> Przed trybunałem kasacyjnym we Wie- 
dniu, toczyła się 20. bm. następująca rozprawa : Księ- 
garz Feliks West w Brodach, wydał w r. 1903 polski 
przekład sztuki Gorkiego: „Na dnie" w 1000 egzem- 
plarzach. Księgarz Marchlewski w Monachjum, który 
nabył od nakładcy rosyjskiego prawo przekładu dzieł 
"Gorkiego na Niemcy, a tem samem rabył ochronę 
prawną w Austrji, zaskarżył p. Westa o niedazwoiony 
przedruk. West tłómaczył się, iż działał w dobrej 
wierze, że nie wieaział nic o nabyciu praw do dzieł 
Gorkiego przez Marchlewskiego i że swój przekład 
polski wydrukował jeszcze przedtem, zanim Marchlew- 
ski nabył prawa do dzieł Gorkiego. Sąd w Złoczowie 
Westa uwolnił. Przeciw temu wyrokowi Marchlewski 
wniósł skargę do trybunału kasacy'nego, który za- 
twierdził wyrok trybunału złoczowskiego. 

x Języki obce na kolejach niemieckich. 
Jak donosi „Le petit Temps“, zarząd kolei bawarskich 
urządził kursy bezpłatnie języka francuskiego i angiel 
skiego w Monachjum i Norymberdze dla urzędników 
kolejowych podczas tegorocznej zimy. Wszyscy ci, któ- 
rzy zrobią dostateczne postępy, wysłani będą na koszt 
rządu do Francji i do Anglii, aby wydoskonalić się 
w tych językach. Rozporządzenie to nastąpiło, w celu 
ułatwienia porozumiewania się podróżujących obco- 
krajowców z zarządami kolei. Słuszne to bardzo roz- 
porządzenie — dodaje „Dz. poznański* — ale wobec 
tego cóż powiedzieć o języku polskim, którego uży 
wanie na kolejach surowo jest zabronione ! Czyż wszę- 
dzie dla nas inne prawa są konieczne ? 

x Z Petersburga donoszą: W  ministerjum 
sprawiedliwości opracowane są ocecnie z wielkim po» 
śpiechem nowe prawa o nietykalności osobistości, 
oraz o wolność związków i zebrań. Ogłoszenie tych 
praw ma nastąpić w najbliższej przyszłości. 

„Słowo* petersburskie dowiaduje się, że urzędni- 
«cy i oficjahiści kolei w carstwie postanowili urządzić 
nowe bezrobocie, jeżeli do 4. grudnia nie będą uwzglę- 
sdnione ich żądania ekonomiczne. 


Osobiste. 

* Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
'w etacie urzędników  prawniczo administracyjnych dy- 
rekcji domen adjunkta administracyjnego Włodzimierza 
Hordyńskiego, sekretarzem administracyjnym. 

Minister rolnictwa zamianował asystentów leśni- 
ctwa Kaz. Gepperta, Wikt. Łobosa, Kar. Haskę, Wiki. 
Kosterkiewicza zarządcami lasów, a elewów leśnictwa 
Ferd. Jaworskiego, Stan. Golczewskiego, Miecz. Beilla 
asystentami leśnictwa. 

* Zmarli. W Zagórzu kierownik szkoły tamtej- 
szej Wyszyński. 

W Gracu zmarł generał maior Emeryk Fischer, 
poprzednio kamendant 22. brygady piechoty we Lwo- 


wie, skąd w roku zeszłym przeniesiony został do 
Gracu. 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego“ zawie- 
ra 10 str. Na str. 9 i 10 znajdują się artykuły: Z 
Sejmu; z Rady miejskiej; Zjazd ziemców w Mos- 
kwie i autonomja Królestwa Polskiego. 
APEE S A 


Siteratura i szłuka. 


Z muzyki. Na międzynarodową „demonstrację” 
zakrawało przedstawienie bizetowskiej „Carmeny*. 
Francuska, Boyer Carmena uwiodła biednego Don 
Josćgo, śpiewanego przez Włocha-Dianniego, dzię 
ki urokowi, jaki na niej wywarł torreador Escamillo w 
postaci Polaka -Grąbczewskiego, wybornemu 
zaś temu międzynarodowemu tercetowi solowemu, se 
kundowały doskonale polski chór i wyborna orkiestra 


pod wodzą Hiszpana Ribery, który w 
znalazłszy się w swym żywiołe, poprowadził hufce arty-|i towarowy na kolejach rosyjskich został przywró- 
styczne do walnego zwycięstwa. 


ką, 
jak 
chetny głos i wytworny Ściew p. Dianni, ujął słucha- 
czy w zupełności. Nieniniejszem powodzeniem cieszył 
się śpiew p. Grąbczewskiego. Słowa uznania i zachę 
ty należą się pni 
która liryczną partję Micaeli odśpiewała wcale do- 


wśród oklasków publiczności pni 


Mickiewicza odbędą się w kościele pouniwersy- 
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KURIER LWOWSKI z dnia 24. Listopada 1005. 


„Carmenie * į 


(e) 


Berlin, Urzędowo donoszą, że ruch osobowy 


cony. Ruch towarowy jest wstrzymany jeszcze tyl- 


Pani Boyer zbyt dobrą jest śpiewaczką i aktor-|ko na linjach bałtyckiej, ryskiej i warszawsko-wie- 


Carmenn nie wywarła wrażenie. Również szla- 


Mokrzyckiej-Pilarzaowej, 


brze. Na pierwszym planie jednak stanęła orkiestra, 
którą wyćwiczył i poprowadził wybornie kapelmistrz 
p. Ribera, za co po skoń zonym drugim akcie (na 
premierze) urządzono młodemu muzykowi serdeczną 
owacię. 

Na ogół wziąwszy, wypadło przedstawienie „Car- 
meny“ dobrze, a raczej bardzo efektownie, niepo- 
dobna jednak zgodzić się na tę mięszaninę językową. 
Dziwne bo to czyni wrażenie, gdy soliści śpiewają do 
siebie, każdy innym językiem i poruszają się na sce- 
nie i grają z zapałem, jakby się istotnie... rozumieli. 

Minęły już czasy, w )tórych w operze wartość 
słowa stanowiła rzecz podrzędną. Dziś wymaga się 
się od śpiewaków dykcji i deklamac'i a gdy w terce 
cie rozbrzmiewają równocześnie ięzyki polski, francu- 
ski i włoski, nietrudno wyobrazić sobie jakie to czyni 
wrażenie nawet wówczas, gdy  spiewiają bardzo 
dobrzy śpiewacy jak tym razem pp. Boyer, Dianni i 
Grąbczewski, który nie objawił dotąd ani śladu zdol- 
ności na kierownika opery, natomiast okazał się bar- 
dzo dobrym i sympatycznym Śpiewakiem. 

Na rozstrojonych organach grał w niedzielę w 
„Filharmonii* wyborny i widocznie wysocy muzykainy 
organista p. Rangl, śpiewała zaś z powodzeniem. 
Anna Zbierz- 
chowska, obdarzona pięknym głosem śpiewaczka 
koloraturowa. St. Melińskt. 


Pod rządami cara. 


tTelegraniy „Kurjera Lwowskiego“). 


Wilno. „Kurjer Litewski“ donosi: W sobotę 
jako w przeddzień 50. rocznicy Śmierci Adama 


teckim Św. Jana egzekwie żałobne i msza Św. za 
duszę Mickiewicza. Z Głębokiego również nade- 
szła wiadomość, że tam odbędzie się w tym dniu 
nabożeństwo. Pismo dodaje, że spodziewa się, iż 
nabożeństwa żałobne odbędą się we wszystkich 
miejscowościach Litwy i Białej Rusi. 

Petersburg. Umiarkowani członkowie ziemstw, 
jak Szipow, Kuczkow i Stachowicz, którzy 15. bm. 
przybyli do Petersburga, przywieżli ze sobą go- 
tową ustawę wyborczą, wypracowaną w Moskwie. 

Petersburg. Ukaz carski z dnia 19. przedłu- 
żający termin protestów wekslowych, rozciągnięty 
został na Królestwo Polskie. 

Petersburg. Generał- gubernator Królestwa 
Skałłon powołany został do Petersburga. 

Petersburg. Gubernator Inflant przybył tu i 
żąda zaprowadzenia stanu wojennego dla Inflant 
z powodu rozruchów agrarnych. 

Petersburg. W końcu listopada odbędzie się 
przed sądem wojennym morskim w  Sebastopolu 
rozprawa z powodu buntu na pancerniku „Po- 
temkin“. 

Petersburg. W gub. czernigowskiej, tambow- 
skiej, penzeńskiej, kurskiej, oraz w powiatach ba- 
łaszowskim, petrowskim i ałkarskim gub. saratow- 
skiej ogłoszono stan wzmocnionej ochrony. 

Petersburg. Ministrowie woja1y i marynark 
biorą udział we wszystkich posiedzeniach rady mi- 
nistrów, które się odbywają prawie codzień pod 
przewodnictwem Witiego a raz w tygodniu w Car- 
skiem Siole pod przewodnictwem cara. 

Petersburg. Prezydent ministrów hr. Witte 
otrzymał od rad miejskich Kazania i Astrachania 
oraz od giełd w Rybińsku i Samarze telegramy, 
w których korporacje te oświadczają, że będą po- 
pierały rząd, który się oprze o maniiest z 30. 
paźdz. 

Berlin. Wedle informacji „Berl. Tagebłattu* 
Witte zamierza znieść postanowienia ograniczające 
zamieszkanie żydów; tylko w obu stolicach, w 
Petersburgu i w Moskwie, pobyt zydów będzie 
ograniczony do tych, którzy otrzymają osobne po- 
zwolenie. 
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się miedzy innymi księżna Gagaryn. 
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by nawet w partji niezbyt stosownej dla stebie | deńskiej. 


Bukareszt. Przybył tu okręt rosyjski z iadi: 
nierami z Odessy. Na pokładzie jego znajdowała 
Uciekinierzy 
opowiadają, że w Odessie wszyscy obawiają się 
nowych rozruchów. 


Londyn. Rotszyid zebrał dotąd na ofiary ży- 
dów w caracie 193 000 funtów szterlingów, w czem 
z Ameryki przysłano 120000 funtów. 


Hełsingsfors. Na zgromadzeniu partji robo- 
tniczej uchwalono znaczną większością, aby stron- 
nictwo nie brało udziału w wyborach do Sejmu 
a w razie potrzeby urządziło strajk powszechny. 


Kongres ziemstw. 


Petersburg. „Now. Wremia', omawiając mo- 
skiewski kongres stwierdza, że między członkami 
stronnictwa konstytucyjno - demokratycznego po- 
wstał pewnego rodzaju rozdział. Jedna grupa ma 
zaufanie do Witiego, druga sprzeciwiła się zawo- 
towaniu ufności dla Wiitego. Na czele grupy pierw- 
szej stanął ks. Eugenjusz Trubecki, który między 
innemi mówił: Witte prosił nas: dajcie mi guber- 
natorów; kogoż mam zamianować—mówił—-jeżeli 
wielu z was woli fliriować z opozycją, niż pomódz 
rządowi. Zgniła administracja może być dopiero 
po pewnym czasie usunięta”, 

Berlin. O kongresie ziemsiw donoszą jeszcze: 
Przedstawiciel Saratowa domagał się, aby Wittemu 
bezwarunkowo udzielono votum zaufania, inaczej 
Witte upadnie i nastąpi albo wojskowa dyktatura, 
albo anarchia. 

„Lokal-Anzeiger* podaje, że silne wrażenie 
wywarła mowa ks. Eugenjusza Trubeckiego. Za- 
znaczył on, na podstawie osobistych wrażeń 
w Petersburgu, że gabinet Wittego stoi Ściśle na 
stanowisku manifestu z 30. października. Witte jest 
zdecydowanym przeprowadzić potrzebne reformy, 
jest jednak rzeczą niemożliwą wszystko natych- 
miast przeprowadzić i błędy administracji usunąć, 
poprostu dlatego, że nie ma odpowiednio ukwali- 
fikowanych ludzi, zdolnych do objęcia ważnych 
urzędów. Należy nie odmawiać zaufania Wittemu, 
lecz wybrać komisję, któraby wspólnie z rządem 
opracowała ustawy wyborcze i inne projekty 
reform. 


Berlin. Do „Voss. Zeit.“ donoszą z Moskwy: 
Polscy delegaci na kongresie ziemstw podali do 
wiadomości kongresu, że generał-gubernator War- 
szawy Skałłon dnia 10. bm. powitał deputację 
polską temi słowy: „Każdej chwili oczekuję bez- 
pośrednich rozkazów z Berlina od cesarza nie- 
mieckiego. Strzeżcie się więc przed Prusakami. 
Mogą oni tu wtargnąć każdej chwili; was wystrze- 
lać. Tu obok siedzi konsuł niemiecki. I ja mógł- 
bym was kazać wystrzelać, tecz czekam na roz- 
kazy z Berlina". 


Wiadomość ta wywołała wśród członków kon- 
gresu ogromne oburzenie. Ze wszystkich stron 
żądano ukarania gen. Skałona za to, że groził 
inwazją niemiecką, zamiast przeciwko niej zmobi- 
lizować natychmiast wszystkie wojska. 

„Voss. Ztg.“, doniósłszy o tem, powiada, iż 
mowa Skałiora, jeśli w istocie w tych słowach ią 
wygłosił, była pozbawioną wszelkiego zdrowego 
sensu wobec tylekrotnych zaprzeczeń ze strony 
niemieckiej, a nawet rosyjskiej. 


Berlin. „Voss. Ztg.* donosi z Moskwy: Wśród 
członków ziemstw rozpowszechniono pogłoskę, 
że profesor Kuźmin-Karawajew zostać ma mini- 
strem Ssprawiediiwości, a ks. Eugenjusz Trubecki 
ministrem oświaty. 


Moskwa. Biuro zjazdu ziemców i przedstawi- 
cieli miast przedłożyło zjazdowi następującą re- 
zolucję : i 

„Zważywszy, że maniłest z 30. października 
przyznaje to wszystko, czego żądano od początku. 
zjazd, uznając, że swobody przyznane przez mani- 
fest są nieodzowne w celu uspokojenia kraju, 
oświadcza swą zupełną solidarność z tą podstawą 
konstytucji. Urzeczywistnienie tego programu jest 
obowiązkiem ministerstwa, które jest za nie od- 
powiedziaine. Zjazd wyraża przekonanie, że mini- 
sterstwo może liczyć na poparcie znacznej więk- 


Nowo otworzony magai Stanisława Stępkowicza 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9 
w= (Obok sklepu p. Sedlaka) ==—— 


i pracownia futer 


wyborze, 


leca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych, jakoteż skóry i materje na pokrycie futer w wielkim 
oraz katanki z baranków perskich, selskinów, astrachanów. — 
Kołnierze. boa, zarękawki, czapki damskie i męskie, baranice do sań. — 


Cenniki na żądanie. 


ó 


szości ziemstw i miast tak długo, póki postępo- 
wać będzie w kierunku, wiodącym do urzeczywi- 
stnienia swobód, przyznanych w manifeście. Wszel- 
kie zboczenie z tego kierunku napotka na sta- 
nowczą opozycję. Jako jedyny środek zapewnie- 
mia powagi rządu i pozarcia przedstawicieli kraju 
uważa zjazd bezzwłoczne wydanie rozporządzenia, 
„które zapowie powszechne prawo wyborcze do 
dumy, tudzież przekazanie pierwszej dumie funkcji 
konstytuanty, jako też wypracowanie za zgodą 
cara konstytucji dla państwa rosyjskiego, w koń- 
cu zorganizowanie reform terytorjainych i inne 
zarządzenia. Ale natychmiast należy uchwalić za- 
rządzenia, które mają na celu urzeczywistnienie 
swobód z manifestu“. 

Rezolucję powitali oklaskami wszyscy uczest- 
nicy zjazdu. Do dyskusji zapisało się 40 mowców. 

Moskwa. W dyskusji nad rezolucją, propo- 
nowaną przez biuro zjazdu ziemców i przedsfawi- 
cieli miast, która to dyskusja wypełniła środo- 
we wieczorne posiedzenie, 27 mowców wniosło 
rozmaite poprawki. Biuro następnie coinęło rezo- 
lucję i przedstawiło ją w nowem brzmieniu do 
głosowania. Zjazd otrzymał od licznych stowarzy- 
szeń zarządów ziemstw i innych korporacji z pro- 
wincji telegramy, w których oŚwiadczają się one 
za koniecznością poparcia rządu i przeciw kon- 
stytuancie. l 


* Wiedeń. Kierownik ministerstwa oświaty po- 
zostawił senatowi uniwersytetu wiedeńskiego, spra- 
wę odwołania się słuchaczy relegowanych za o- 


były zupełnie odpowiednie, postanowiono jednak 
je złagodzić i zmienić relegowanie na naganę wo- 
bec senatu z zagrożeniem bezwarunkowego wyda- 
lenia w razie ponowienia się wykroczeń. 

Wiedeń. Rokowania traktatowe z delegacją 
szwajcarską bawiącą tu od 12 października, nie 
doprowadziły dotychczas w punktach decydują- 
cych do zgody, skutkiem czego obustronni dele- 
gaci zniewoleni są powiadomić swoje rządy o 
dotychczasowych wynikach i zasięgnąć dalszych 
instrukcji. Z tego powodu delegaci szwajcarscy 
udali się do Berna szwajcarskiego. Termin wzno- 
wienia rokowań będzie oznaczony przez rządy 
obu państw. 


Wiedeń. Rząd zamieiza polepszyć dolę 37.000 
urzędników i sług pocztowych. Mają też polepszyć 
stosunki awansowe urzędników pocztowych. Byt mani- 
pulantek pocztowych zostanie także polepszony. 


Wiedeń. Wczoraj przedpoł. zaczęła się konferencja 
delegatów kolejarzy austr. kolei prywatnych. Przed- 
miotem obrad jest zaprzestanie biernego oporu i wy- 


bór komisji dia rokowań z zarzadami kolei prywa- 
tnych. 
Paryż. Izba deputowanych w dalszym ciągu 


'dyskutowała w sprawie ubezpieczenia na starość i 
mimo sprzeciwienia się ministra handlu przyjęła 
wniosek Gautiera, by ustawa odnosiła się także 
do służby. 


Frankfurt. „Franki. Ztg,* donosi, że król bel- 
gijski Leopold zabronił hr. Stetanji Lonyay współ- 
udziału w pogrzebie hrabiego Flandrii. 

„ Ateny. Włoskie okręty wojenne „Garibaldi“ 
i „Ostro“ zawinęły do Pireusu. 


Ateny. Przeznaczone do demonstracji fiotowej 
grey mocarstw wszystkie już przybyły do portu 
ireus. : 


Stambuł, Odpowiedź Porty wręczono amba- 
sadzie austro-węgierskiej. Treść jej jest o dmo- 
wna co do wszystkich punktów, przyczem zwró- 
cono uwagę na opinję pubiiczną w .Turcji. Tylko 
co do agentow cywilnych, Porta godzi się na 
przedłużenie ich mandatów, najdalej na dwa lata. 


Bukareszt. Rada ministrów uchwaliła znieść 
zakaz wywozu kukurudzy. z 

Londyn. W kołach politycznych ogromną 
sensację wywołało doniesienie „Timesa“ i „Daily 
Telegraph“, że prezydent ministrów Balfour nieba- 
wem poda się do dymisji, a w takim razie król 
powierzy liberałom utworzenie gabinetu. 


mar. 


Sejmy krajowe. 


Czerniowce. Na wczorajszem posiedzeniu Sejm 
bukowiński przyjął ustawę o uregulowaniu języka 
wykładowegć w czerniowieckiem seminarjium nau- 
czycielskiem. Prezydent kraju Bleyleben oświad- 
czył, że nie może na razie powiedzieć, jakie sta- 


hb oo 


statnie zajścia. Senat uznał wprawdzie, że karyj 
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nowisko rząd zajmie wobec tej uchwały, która 
stanowi nowość w ustawodawstwie krajowem. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że sprawa językowa w 
szkołach wymaga uregulowania. 

~= Berno mor. Sejm morawski został wczoraj 
odroczony. 

Grac. Na posiedzeniu Sejmu w dyskusji bu- 
dżetowej zajmowano się stosunkiem rządu do Sa- 
nacji finansów krajowych. Bar. Rokitańsky za- 
rzucał rządowi, że najlepsze źródła dochodu za- 
chowuje dla siebie, a zajmuje przychylne stanowi- 
sko tylko wobec niektórych krajów, jak np. wzglę- 
dem Polaków, którym dano możność uporządko- 
wania finansów krajowych. Natomiast kraje alpej- 
skie są upośledzone. Mowca spodziewa się, że 
Sprawiedłiwy rozdział mandatów przy reformie 
wyborczei złamie przewagę Koła polskiego i dla 
krajów alpejskich nastanie era sprawiedliwości. 

Namiestnik hr. Clary, odpowiadając na za- 


rzuty, wyraził ubolewanie z powodu, że nie możej 


podać autentycznego spisu inwestycyj rządowych 
w krajach alpejskich, przeprowadzonych w ostat- 
nich czasach. wskazał tylko na budowy kolei al- 
pejskich, które dostatecznie zbijają wywody prze- 
ciwników, miino to mowca podnosi żądanie, 
ażeby rząd przyszedł z pomocą finanscm krajo- 
wym. Po dłuższej dyskusji przyjęto budżet i rezo- 
lucję, ażeby dochód z podwyższenia podatku od 
wódki, przekazano krajowi. 
Salcburg. Sesję Sejmu dziś zamknięto. 


O reformę wyborczą. 

Praga. Podkomitet komisji dla reformy wybor- 
czej wydał następujący komunikat: Podkomitet odpo- 
wiednio do poprzedniej uchwały komisji odrzucił wię- 
kszością głosów wniosek pp. Herolda i Zdarskiego o 
przyjęcie zasady powszechnego, równego prawa wy- 
borczego jako podstawy do daiszych rozpraw, a uchwa- 
lił przyjąć za taką podstawę przedłożenia rządowe o 
zniżenie ordynacji wyborczej seimowej i statutu kra- 
jowego, przyczem kilku członków zastrzegło sobie po- 
czynienie zasadniczych zarzutów. Następnie odbywała 
się szczegółowa dyskusja nad pierwszem z tych przed- 
łożeń. Przytem stwierdzono, że przeciw $$ 1—5 (za- 
stępstwo wielkiej własności), przeciw rozdziałowi dru- 
giemu, $$ 16—35 (o prawie wybierania i wybieralno- 
ści), rozdziałowi trzeciemu $$ 36—43 (o rozpisaniu i 
przygotowaniu wyborów i rozdziałowi czwartemu), S$ 
44—65 (o przeprowadzeniu wyborów posłów sejmo- 
wych) z żadnej strony nie podniesiono istotnych za- 
rzutów. Co do $$ 6—15 (nowe ugrupowanie okręgów 
wyborczych miejskich i wiejskich, oraz okręgów nowej 
ogólnej klasy wyborczej) nie riożna było na razie uzy- 
skać zgody ze względu na wielką doniosłość tych po- 
stanowień i na wielką liczbę, bo aż 466 petycji, do- 
tyczących tego przedmiotu, a przekazanych komisji, 
których tenor jest różnoraki i sprzeczny. To samo od 


nosi się do $$ 66 (postanowienie końcowe), dotycza: | 


cego warunków późnieiszej zmiany nowej ordynacji 
wyborczej, a pozostającego w ścisłym związku z kwe- 
stją ochrony mniejszości (ukwalifikowana większość 
lub prawo veta kurji narodowych). 

Podkomitet, który na dwa ostatnie posiedzenia 
zaprosił był jako zastępcę rządu radcę ministerjalnego 
Pietrzykowskiego z ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w końcu postanowił przedłożyć prośbę rządowi o u- 
zupełnienie przedłożenia, względnie dostarczenie ma- 
terjałów odnośnych, W szczególności podkomitet prosił 
o informacje co do przydzielenia poszczególnych miej- 
scowości do okręgów wyborczych miejskich łub wiej- 
skich, tudzież informacje o oxólnej liczbie ludności, 
zamiast uwzględnianej dotąd jedynie liczby ludności 
tubylczej. Dotychczasowy przebieg obrad podkomitetu 
pozwala spodziewać się uzyskania zgody także co do 
kwestii dotychczas spornych. 

Gorycja. Na posiedzeniu sejmu obradowano nad 
wnioskiem Wydziału krajowego o wprowadzenie po- 
wszechnego, równego, tajnego, bezpośredniego prawa 
wyborczego dla Rady państwa i Sejmu. jednogłośnie 
uchwalono prosić rząd, ażeby wniósł do Rady pań- 
stwa odnośny projekt ustawy, oraz polecić Wydziało- 
wi krajowemu, aby wypracował projekt ustawy w spra- 
wie zmiany ordynacji wyborczej sejmowej na zasadzie 
powszechnego głosowania. Publiczność licznie zebrana 
na galerji powitała uchwałę tę żywymi oklaskami. Na- 
Stępne posiedzenie w piątek. 


Za tajne (1) związki. 


Gliwice. W procesie o tajne związki przeciw 
Wyciskowii tow. skazał tutejszy sąd głównego 
podsądnego Wyciska na 15 miesięcy, dwóch 
podsądnych po 9, jednego na 6, trzech po ;4, 
sześciu po 3 i dwóch po miesiącu więzienia. 
Sześciu podsądnych skazano na „grzywny a czte- 
rech uwolniono. 


Rewolucja wojskowa na Wschodzie ? 

Petersbiirg. Na internowanych tu krążowni- 
kach rosyiskich „Oleg“ i „Aurora“ które przeby- 
wają w Saigonie, powstało siine wzburzenie i 
wrzenie. 
- Londyn. Agencja Lioydu donosi z Władywo- 
ET pod datą onegdajszą ; słychać że o 30 mil 
ina północ od zatoki Mienszikowa zatonął paro- 
|wiec „Surabaya“. Los załogi nieznany. 

Londyn. Z Tokio donoszą. że rewolucja we 
Władywostoku nie została siłumioną 15. bm. jak 
telegrafowano, lecz w dwa dni później, bo dopie- 


ro 18. bm. kiika okrętów mogło opuścić Włady- 
wostok. 
Paryż. Do „Journaiu" telegrafują z Tokio 


następujące szczegóły o buncie jeńców na okręcie 
„Woroneż". Żołnierze i marynarze są panami o- 
krętu. Wybrali oni pośród siebie komitet, który 
wydaje rozkazy. Na okręcie tym znajdują się admi- 
rałowie Rożestwieński i Wirren. Pozostali oni na 
pokładzie, lecz znaczne -kwoty pieniężne, iakie 
mieli przy sobie, odesłali na ląd do banków. Zre- 
woltowani żołnierze nie dopuścili się jeszcze 
gwałtów, lecz jedynie z tej przyczyny, iż przeszka- 
dza temu policja japońska i ponieważ okręt oto- 
czony jest czterema torpedowcami japońskimi. 
Ogólnie iednak przypuszczają, że bunt wybuchnie 
gwałtownie, gdy okręt wypłynie na pełne morze. 
Wobec tego też władze japońskie nie dały mu 
jeszcze pozwolenia na opuszczenie portu. 


Dział ekonomiczny. 


Belgrad. W Brukseli doprowadzono do skutku 
70-miljonową pożyczkę, Jak słychać, objęły ją 3 
firmy, między któremi jest Unionbank wiedeński. 
= ta będzie 4'/,%,, a kurs jej netto wyno- 
si 81. 


Lwowski targ na bydło z 22. listopada. (Ko- 
munikat miejskiej centralnej targowicy na bydło). Na 
dzisiejszy targ spędzono: bydła rogatego rosłego 
70 szt., b) jałownika 30 szt., c) cieląt 37 szt., d) nie- 
rogacizny 14 szt.— razem sztuk 151. Płacono woły 
tuczone od 72 do 80 k., buhaje od 74 do 76 kor., 
krowy od 00 do 00 kor., jałownik od 70 do 77 kor., 
cielęta od 84 do 104 kor., nierogaciznę od 94 do 102 
k.—wszystko licząc za jeden cetnar metr. żywej wagi. 


Budapeszt 23. listopada. 

Pszenica na kwiecień 1906 r. 17:14—17 16, żvto na 
kwiecień 1206 r. 1426—1428, owies na kwiecień 1906 r. 
1426—1432, kukurudza aa maj 1006 13:74—13'76. rzepak. 
Da Herpa 2610 do 26:20. 

Qtexty : mierne 

Chęć kupna: mierna. 

Usprosobienia: spokojne. 


| Pogoda: zmienna. 


| Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Wiedeń 23. listopada. G. 2'30. Zamknięcie giełdy. 
Akcja austi. Zakł, kredyt. 570'50 Akcja węg. Zakł. kredyt, 
78050 «kcja Augiobanku 31700. Akcja Unionbanku *69'50. 
| cje Laenderbanku 51150 Akcje Bankvereiau 56525. 
Akcje Bodencredit 1u83:—. Akcje Gal. Banku hipot. 560 00. 
Akcje kolei państw. 66525. Akcje kolei połud. 121.50 Akcje 
kolei Elbethal 44800. Akcje kolei północnej 5670—3860, 
l Akcje kolei czerniow. 58000. Akcje Alpiny 532.50 Akcje 
Rima Muranji 53250. Akcje prask. Tow. żel. 2620—2643. 
Akcje fabryki broni 584—, Akeje tureckie tyton. 387 00. Akcje 
Galic, Karp. Tow. nafi., 769—000. Obhg. węg. indemnizacyjne 
95:50. Renta majowa 9995. Renta austr. koron. 9996 Wẹ- 
gierska renta koron. 9550. 56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 


9900. 4%/, listy Banku hipot. 9900 4%, Banku hipot. 101.35 
50% Banku hipotecznego 11250. 4°% Banku krajowego 9925, 
43,9 Banku krajcwego 10095 5% kourun. obl. banku kr. 
propinac. 99 70. 4%, gal. poż. kraj. 
tureckie 


OGo'00. 407, Galic. oblig 
r. 1908 9940. 4%, poż. m. Lwowa 98:40 Losy 
14600. Miarki 11757. Ruble 25350 

Usposobienie słabe. 


pae 


Nadesłane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


Wszelkie monety zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 
Sokal i Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji. 


Specjalista chorób wewnętrznych 


Dr. St. Eljasz RADZIKOWSKI 
b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwow. 
przeprowadził się na .plac Akademicki i. 


Z 2 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, piac Halicki I. 1 
polecają w wielkim wyborze 
po cenach najtańszych : 


ckwlary, owikiery. lornety, binokle, dais- 
kowidze, barometry, ciepłomierze, różne 
ardometry, mikroskopy, lupy, kompasy, 
rajscajgi, taśmy miernicze, piony, ltbele, 
manometry, oczy sztuczne, dzwoni 
elektryczne, aparaty elektrycane å t, p- 
SEO ŚŚ 62 WDK 0 m, TA) Mg 
„_ Wszelkie reparacje uskiutecz- 
nia się najrychlej i najtaniej, 


po. m m 
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Fundacja Skarokowska. 


Delegaci Rady miejskiej do fundacji Skarbkow 
skiej zdawali na wczorajszem posiedzeniu sprawę ze 
swych czynności, ~= << 

R. Rewakowicz zdał sprawę w spOSóL na- 
stępujący: Szczególniejszej troski przedmiotem był 
sam zakład ubogich i sierót, utrzymywanych przez 
fundację w Drohowyżu koło Mikołajowa. Na interpe- 
łacje, odnoszące się do zajść w tym zakładzie, odpo- 
wiadamy co następuje: W r. 1903 ogłosił był lekarz 
zawodowy dr. Waligórski memorjał ze szczegółami, 
które sprawiły istną sensację. Mianowicie wytknął. że 
pod teraźniejszym zarządem zakładu sieroty tamże 
umieszczone, nie otrzymują przez cały rok mleka, że 
panuje wogóle niechlujstwo oburzające, a wskutek tego 
wynikają choroby zakaźne, albo przewłoczne, szpitalik 
zakładowy i apteka, nie odpowiadaią swemu przezna- 
czeniu; pomiędzy chorobami przewłocznemi panował 
liszaj łysinowy, któremu podpadło przeszło 80 chłop- 
ców wskutek braku należytego odosobnienia chorych 
tak dalece, że gdyby nie interwencje prof. dr. Kuka- 
siewicza, młodzież dotknięta chorobą była narażoną 
na opuszczenie zakładu z głowami kompletnie wyły- 
siałemi itp. Wszystkie szczegóły, podane w memorja 
le, okazały się prawdziwymi i wadliwości tam wy- 
tknięte starała się rada administracyjna usuwać jak 
najszybciej. Obecnie dzieci otrzymują już mleko. 
W toku jest zaprowadzenie wodociągów, rekonstrukcja 
wychodków i kanałów. Dr. Waligórski, wybitny hy- 
gjenista, doznawał niestety ze strony dyrektora zakła- 
du przykrości, zamiast pomocy. W szczególności przy 
porządkowaniu stosunków szpitalika, dr. W. był nara- 
żony na formalne awantury z zakonnicą Felicjanką, 
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która sobie wyobrażała, że ona jest dyrygentką, a nie | waż je krępuje w bardzo dotkliwej mierze reguła za- 


lekarz. Między innemi, 


gdy lekarz zarządził bezzwło- |konna, wskutek której truchleją o swoje wychowanki, 


czne usunięcie maszyn do szycia ze szpitalika, gdzie | gdyby miały mieć zajęcia na folwarku albo w ogro- 


zmuszano do roboty maszynowej dziewczęta chore na 
blednicę, wynikł ostry spór lekarza z matką Augustą. 
A gdy lekarz odniósł się do dyrektora z zażaleniem, 
dyrektor na konferencji nauczycielskiej oświadczył: 
„Znowu ten lekarz szubrawiec zrobił awanturę z za- 
konnicami*. j waj ai a j 4 

W dodatku z powodów czysta prywatnej natury 
dyrektor zasuspendował lekarza bez względu na gra- 
sujące właśnie choroby. Zaskarżony przez lekarza o 
obrazę honoru przed sądem dyrektor . cofnął obelgę i 
przeprosił lekarza, usiłując mu podać rękę. Lekarz 
jednak usunął swoją rękę. Stosunki takie zniewoliły 


;|dr. Waligórskiego do wniesienia rezygnacji. Gdy roz- 


pisano konkurs na jego następcę rada administracyjna 
czuła się zmuszoną dia zachęty kandydatów podwyż 
szyć płacę o 1000 kor. rocznie — na 3000 kor. z 
dotyciczasowych 2000 kor. Mimo takiego podwyż- 
szenia członek rady administracyjnej p. Rewakowicz 
oświadczył, że dopóki będą trwać tak przykre stosun- 
ki w zarządzie zakładu, żaden szanujący się człowiek 
nie przyjmie tamże funkcji. | istotnie dwa konkursa 
potwierdziły to zdanie. Po kilkumiesięcznem prowi- 
zorjum, < konieczności, aby zakład nie pozostawał bez 
żadnego lekarza. stałego, rada adm. była zmuszoną 
zamianować fachowego syfilitologa zamiast hygienisty. 


Zakład drohowyski obejmuje przedewszystkiem 
przytułisko dla starców i kalek, których cyfrę przed 
kilkoma laty określono na maksymalnie 60, interni- 
stów i eksternistów. Nadto zakład obejmuje dwie 
szkoły ludowe z prawem publiczności, a zatem wy- 
magające kierownictwa ukwaiifikowanego, mianowicie 
szkołę żeńską prowadzoną przez siostry ` Felicjanki 
i sześcioklasową szkołę męską, prowadzoną przez 
stałych nauczycieli egzaminowanych. podczas kiedy 
dyrektor mema Żadnego egzaminu kwalifikacyjne 
go. Po ukończeniu szkoły ludowej dziewczęta prze- 
bywają 4 letni kurs gospodyń domowych, prowadzony 
również przez siostry Felicjanki, a chłopcy absorbują 
czteroletnią szkołę rzemiosł albo ogrodnictwa. Szkoła 
rzemiosł obejmuje 7 warsztatów: blacharski, ślusarski, 
kowalski, stolarski, kołodziejski, krawiecki i szewski, 
pod kierunkiem fachowych majstrów. Szkołę cegrodni- 
czą prowadzi fachowy ogrodnik. Zarówno szkoła go- 
spodyń, jak i szkoła rzemieślnicza wymagają nagląco 
reformy. Szkoła gospodyń powinna usposabiać dziew- 
częta na szwaczki bielizny i sukien, na kucharki, na 
gospodynie uzdolnione do z%jmowania się  mleczar- 
stwem, chowem drobiu i nierogacizny, tudzież 'upra- 
wą kwiatów i warzyw, ewentualnie wyrobem  krup i 
jagieł, wypiekaniem pieczywa, smażeniem owoców itp. 

Siostry Felicjanki, jakkolwiek ożywione najlepsze 
mi chęciami, nie mogą sprostać tym zadaniom, ponie- 


| Pim towa się uczniów do pra- 


Czy koniecznie ! 


dzie. Za dyrekcji śp. Michała Stepka, nauka gospo- 
darstwa nabiałowego, drobiowego, ogrodowegagń tp. 
była przez niego samego kultywowaną wśród rozma- 
itych zatargów, po Śmierci jego w r. 1902 nauki tej 
dziewczęta wcale nie pobierają, a jednak szkoła gos- 
podyń domowych, której potrzebę wielokrotnie poru- 
szano nawet w Sejmie, jest wielkiej doniosłości dla 
kraju naszego i materjał dlą niej w Drohowyżu zor- 
ganizowany na wzór np. szkoły gospodyń hr. Zamoy- 
skiej w Zakopanem, nadawałby się bardzo wygod- 
nie do utworzenia i prowadzenia podobnego zakładu. . 

Szkoła rzemiosł od kilku lat stała się przedmio- 
tem rokowań rady fundacyjnej z Wydziałem kraj. o 
objęcie jej w z rząd kraj. komisji przemysłowej. 

Układ w tej mierze z Wydziałem kraj. przyszed- 
już do skutku przed kilku miesiącami, ale urzeczywistł 
nienie jego przewleka się w sposób zagadkowy. Pro- 
wizorjum zaś oddziaływa szkodliwie na istniejącą szko- ` 
łę rzemiósł i zachodzi konieczna potrzeba zakończenia 
tego prowizorjum w interesie zarówno fundacji, jak i 
w interesie kraju. 

W: dług układu tego dla przyszłej szkoły rzemiosł 
pod zarządem Wydziału kraj. mającej pozostawać, ma 
być ustanowiona rada wychowawcza pod  przewodni- 
ctwem dyrektora zakładu, złożona z personalu nau- 
czycielskiego. Jednakowoż jesteśmy pewni, że teraź- 
niejszy dyrektor zakładu nie posiada najmniejszej kwa- 
lifikacji na prezesa rady wychowawczej, jak jej nie 
posiada wogóle na dyrektora zakładu. Pominąwszy 
bpwiem już tę okoliczność, że ten pan nie ma kwali- 
fikacji ustawowej na kierownika szkoły,* wyposażonej 
prawem publiczności, — brak mu warunków czysto 
moralnych. r 

Na dowód przytoczył sprawozdawca p. Rewako- 
wicz historję prostytucyjną, której ten naczelny funkcjo- 
narjusz zakładu dopuścił się pod koniec zeszłego ro- 
ku i która była traktowaną na kilku posiedzeniach 
rady fundacyjnej z tym wynikiem, że p. dyrektorowi 
na początku maja br. polecono rebabilitować się w 
drodze sądowej przeciwko rzekomym jego oszczercom 
i prócz tego postarać się jak najprędzej o egzamin do ` 
szkół wydziałowych. Temu poleceniu p. dyrektor do- 
tychczas nie uczynił zadość, a korrupcyjny jego przy- 
kład pociągnął za sobą konsekwencje wcale smutne, 
albowiem jeden z niższych funkcjonarjuszów w ycho- 
wawczych (inspicjent oddziału chłopców), dopuścił 
się w grudniu zeszłego roku czynu karygodnego z $. 
516. k. k. i mimo to pozostaje dotąd czynnym wy- 
chowawcą chłopców, którzy sobie z jego postępowa- 
nia robią przedmiot rozmów i naigrawania. = 


Kasy, 


Adelaine, tancerka hypnotyczna. Astoria z 2 murzynami. 
Bertche Abramovitch, primadonna operowa. „Fryzjer tea" 
tralmy's, wodewil 5 senzacyj gimnastycznych, 12 atrakcyj ! W nie- 
dzielę i święta 2 przedstawienia, o godz. 4i8. Bilety są wcześniej do 
nabycia w biurse dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


|) e P" 4% 4 ; e i 
Drobne ogłoszenia | 
po 1*/ ct. od wyrazu. 


TENUTE 


Kupno i sprzedaż, 


Ke kamieniczkę jedno- 
piętrową nieaaleke śródmie- 
ścia. Zgłoszenia pod R. K., biuro 
Plohną. 2545 
pie wygodne wille z ogro- 
dami na Kastelówce zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w 
biurze adw. dra Leona Czeszera, 
ul. Sienkiewicza 5, 2531 


Kamienica w Śródmieściu 
na sprzedaż. 
Cena 40.000 guldenów, obcią- 
żenie 22.000. Transakcję prze- 
prowadzi 


izba dyrektora Makarewicza 
plao Dabrowskiego 5- 


ealność piątrowa 2 par- 
celą budowlaną przeszło ty- 
siąe sążni o 3 frontacn, obok sta- 
cji kolei elektrycznej do sprzeda- 
za 28000 keren. Wiadomość 
biure „Realtea”, ów. Aney 17. 127 


m m mma 


Poszukują posady. 


Mauczyciał emerytowany, wła- 
a dający biegle językiem nie- 
mieckim w mowie i piśmie, poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady. Wyje- 
dzie rownież na lekcję na prowin- 
cję. Zgłoszenia w Administracji 
dla T. J. 2343 


jonCypjent adwokacki rzo- 
czywiście uzdolniony dłuższą 
wszechstronną praktyką, poszuku- 
je natychmiast posady. Kan- 
dydat', Administracja  „Kur- 
jera*. 2536 


pedr pomocnik z działu 
korzennego, bufeto- 
wiec, poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod Z. 1, post. 
rest. Komarno. 25297 


Moranan (kancelista})} no- 
tarjalny, biegły w każdym 
dziale, przyjmie posadę z 1. sty- 
cznią 1906 lub zaraz. Adres: „Kon- 
cypjent*, „Kurjer Lwowski“, 2539 


p WUS gie 
Wolne posady. 


ju oparki zdolnej, umiejącei 
samoistnie wykwintnie goto- 
wać, poszukuje się zaraz do sana- 
torjum we Lwowie. laśormacje z 
graecznośsi w handln WPana Ba- 
łaba»a (nl. Halicka). 2528 


ktylri kowalskiej. Pańska 12. 
- 254: 


PRE anamanna 

| p J biegła w stenografji 
All polskiej i niemiec- 

kiej i pisaniu na maszynie 

znajdzie umieszczenie 

we fabryce maszyn i odlewarni 


żelaza £, redła i Ski 
wO TYNII. | 


Gorzelnika 


obznajomionego z aparatem Bred- 
ta, gwarantującego 58%, wydat- 
ków przyjmie zaraz Zarzad 
dóbr NiedźwiedkRia, peczta 
Turynka. Odpisy świadectw wy: 
magane Nieuwzględnione podania 
bez odpowiedzi. Pensja 800 koron 
i ordynarja z dodatkami rocznie, 
gdy tylko na kampanję to mie- 
sięcznie 100 koron. 
RET TT IB -. | WBEWENNEGCOZNE 


Rozmaitości. 


grady zdrowe i smaczne dla 
osób najwykwintniejszych, 
2535 


Bilety wizytowe litografowa- 
ne i drukowane, karty i listy 
ślubne. nagłówki na listach i ko- 
partach poleca najtaniej Seyfarth 
& Dydyński we Lwowie, przy pla- 
cu Marjackim. 


Ścieżkowa 12. 


l skie panu lub pani, 
który mi pożyczy 2.500 koron, 
oprócz zabezpieczenia dam za pro- 
eent wikt i pomieszkanie. Zgłosze- 
mia „interes“. restante Czchów. 
2513 


trzeba z Hamburga i Tryestu spro« 
z i wadzać ? 

Znany w kraju główny i wyłącz- 
ny skład herbaty i kawy pod firmą 
Adolfa Singera we Lwowie; 
Sykstuska I, poleca spróbowac 


RAWY 
Santos dobra 55 ct. pół kg. 
Portorico prima e MAŁ 
Ceylon wyśm. KP. 35 
p plantac. GOP wuda 
„  periówka Bd, 5%, 
Mocca arabska 80 7% 


HERBATY 
OQongo dobra T40 ct. pól kg. 


Moning familijna 160 „ „ » 
Kaysow dobór Sj) afty mą 
Soucheng wyśm ace WC) 

najlep. 20 p non» 


Kintuk arom. AA ze 
Wysyłka 2 kig. kawyi1 kg. herbaty ra- 
gem ra pobraniem franco. Kupaom rabat. 
118 posad cywilnych strażni- 
48% ków policyjnych, inspekto- 
rów, personal kancelaryjny. Wie- 
le posad buchalterów, kasjerów, 
kontrolorów wolnych.  Blizszych 
wskazówek udziela Biuro Informa- 
cyjne. Lwów, Ormiańska 30. Biuro 
udziela informacji w sprawach 
prywatnych, urzędowych i han- 
dlowych. Wyrabia pożyczki. Prze- 
prowadza sprzedaż, kupno i dzier- 
żawy. Wyrabia posady stałe Po- 
leca chemików, egzaminowanych 
ofiejalistów, poszukuja dzierżawy, 
leśniczych, agronomów, akademi- 
ków i służbę. " 2543 ` 
dowa po urzędniku przyj- 
mie daieeko na wychow 
z lepszej rodziny aa dobrem wy- 
nagrodzeniem. Wiądomośś uł. Gro- 
decka 1. 29, L pietro. 2542 


chroniące przed pożarem i 


włamaniem fabryki 
HESKY (LITWIN) 
Wiedeń 17/3. 
Pierwszorzędny wyrób, wypróbo- 
wany od r. 1880. Dostarcza po ce- 
nach najtańszych franco do ka- 
żdej stacji Austro-Wegier. 


rzyjmuje zamówienia na 

wyprawy Ślubme od naj- 
skromniejszych do uajwykwintniej- 
szych, oraz wszelką bieliznę. Spe- 
cjalność bielizna męska krojem 
francuskim. Wykonanie staranne, 
ceny umiarkowane — nowo otwo- 
rzona koncesjonowana pracownia 
bielizny Bronisławy Went, Lwów, 
Kapernika 9, I. piętro. Panny do 


szycia przyjmuje się. 127 
07 dajace przedsiębiorstwo 
0 poszukuje wspóimików. In- 
leres powny bez ryzyka Zgłosze- 
nia osobiste Paszkowski, Łyczą- 
kowska 108, między 2—3 godz. 
2534 


M ostauracja Jakóba Hellera, 
Sobieskiego 24, poleca miody 
kuracyjne z najlepszych źródeł. 
Co piątku świeże ryby na sposób 
żydowski. ' 2492 


o arzyszóa pryw. nau- 
czycielek urzędnicze poleca, 
posmexuje nauczycielki z muzyką, 
franc. niem. żydówki, katoliezki, 
niemki, froeblanki, śrancuski. Ko- 
śchiszki 3, rodziennie 12—1. 2532 


persz. kawy, herbaty Byr- 
jusz. Lwów, Trzeeiege Maja 2. 
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=] Naczynia kuchenne -am |: 
„| BA” z czystego niklu |; 
+| są najpraktyczniejsze i najtrwalsze. c 
+5 e y 
+| Naczynia kuchenne 36 


a 


iS" z czystego niklu 


są jedyne pod względem hygjenicznym, 
co też przez pp. lekarzy stwierdzonem 
zostało. 


Z czystego niklu Sa 
„ao ale tylko z czystego niklu 


© 


M A 


st naczynia kuchenne z marką 
SK ochronna „niedźwiedź 
st uznane jednogłośnie za naj- 
sd |REIN" NICKEL| lepsze, — są do nabycia 
Kotem w wyłącznie 


w Berndorfskim składzia wyrobów z chińskiego 
srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu 


W. Bilin skiego 


następca 
race lg a 


Lwów, jar 2. 


a= 
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DOSTAWA BECZEK TRANSPORTOWYCH do piwa S 


jest do oddania — a mianowicie: 
300 sztuk “/ Hkt. 
1009 , 1h Bkt. 
16607 , a Hkt. 
Beczki muszą, być z drzewa suchego i zdrowego k- grubości: 
4 1 Ya — 50%, w głowie, 35% w pęku 
ESOU » 3% y » 
z odpowiednio płędoką kimą. 
Obręcze muszą być silne, a przynajmniej 3%, grube; nadto 
70. 60, 50 i 45%, szerokie i obręcze skrajne z napisem „Ten 
czynek*. — Termin dostawy estateczny 1. Kwiecień 1906. 
Oferty na całą lub części wą ilość składać należy najpóźniej 
do 10. grudnia r. b. pod adresem: 
Browar Akcyjny w Tenczynku. 


n a IH 
Na nadchodzącą zimę LODENY w gatunkach 
polecamy nasze znakomitych, 
gładkie i wzorzyste, dla panów i pań. 
Weory bezpłatnie i franco do sprowadzenia od firmy 


Erste Oberinnthaler Loden und Schafwoliwarenfabrik 
A. DRAXDS SOHNE 


Flirsch. am ArlbLerg-Tirol. 


[e e a ha e ane CZEK "CO a E A 
Ogtoszenie. p 


Zarząd Kasy chorych robotników budowlanych 
rozpisuje muiejssem KONKURS na posadę 


kontrolora chorych 


z płacą 100 koron miesięcznie ga warunkami regulaminem okre- 
ślonym1. 

Ubiegający się o tę posądę winni przedłożyć do dnia 30. li- 
stopada b. r. me rykę chrztu. świadectwo szkolne, moralności i i oglę- 
dzin lekarza kasowego. — Podania należy wnosić do biura Kasy 
chorych przy ul. Ossolińskich l. 15. 

We Lwowie, 21. listopada 1905 

c dd Saami p 


WYROBY zie i setine r 
ZEGARKI genewskie 


Srebra firmy Christofle i Ska 
2 poleca, oraz uskutecznia 
j wszelkia reperacja i zamówienia 


E. M. Beer 


Í długoletni współpracownik by- 
łej firmy J. Ostrowski i 
J. Strzelecki 


Lwów, Akademicka 4. 


|  Własnego wyrobu! 
| Świeczki na Boże drzewko, 
kręcone, w różnych kolo- 
rach, jako też świece stea- 
 rynowe, stołowe poleca Fa- 
| bryka mydeł i świec 
E. J. Friedrichów 
[we Lwowie. Skłąd ul. Krakowska 
| 13, fabryka przy ul. Lelewela | 


aprawy maszyn do szycia 
przyjmuje Jan |auruk, me 
chanik, Lwów, Halicka 6 220 


gród a la Malaga znany ze 
swej dobroci, duża szamca- 
nówka 1 zł, „przedaje t;lko han- 
del Bodaara. Dia Bizprze SA ych 
odpowiedni rabat 


Likiery 


dynczy BA zimno, 


gi „MONOPOL“. 
roguerja Menkesa, Lwów, 


darmo. 


sporządza sobie każdy 
sam w sposób poje- 
oszczędzając 
przytem 5U procent zapomocą esen- 
Główny skład 


Kaźmierzowska. Cenniki i przepisy, 


niea znam lepszego środka do pielegno- W4 
wania cery i da osiagnięcia delikat- X 
nego koloru twarzy, oraz skuteczniej - 3 
szego leczniczago mydła, jak wypró: $ 

howana w 


Bergmanna mleczne mydlo liljowe & 
(marka: 2 górnicy) 
Bergmann & Co., Tetschen alE. 
Na składzie sztuka po 80 hal.: f 
we Lwowie: Makarowaki i Ska, 
skład materjałów ul. Sykstuaka. $ 
w Krakowie: Apteki: Bartmań- Q 
ski i Sp., F. Gralewski, Z. Marcoin, 
Xaw. Mikucki, M. Pron, "Wiktor Re- É 
dyk, L. Rosenberg, K. Wiszuiew- 
aki ; Droguerja Raman Drobner, 
Anastazy Froncz, J. Hanak, J. Kle- 
mensiawioz, Arnold Reifer, J, Raim 
1 8p., St, Roźnowski, F, Zopoth i 
Sp., J, Wisniawski i Ska; Mat Holg.; 8 
Maurycy Kreigler; w Bochni: § 
Droguerje: Jan Michnik, Staniaław 
Pawłowaki; w Nowym Sączu: 
Apteki: L. Georgeon, M, Gezdecki, Pi 
R. Jakuhowaki: Drog.: T. Kwieciń- $ 
aki; w Rzeszowie: Apteki: A, Ẹ 
Karpiński, Klisiewicg, I. Kołodzie- 6 
jowski; Wa Sn; Lazar Frig- 
DEEEPTIET AZIEĘCZEK ITA 


ESTERA gwarancji 
za maszyny do 
szycia daje 


tylko 


firma 


Wł. Kukawski 


we Lwowie — Pasaż Mikolascha. 
Proszę żądać cennika. 


060000600/1000900050% 
8 Singera maszyny 06 szycia $ 


czółenkowe, obrączkowe, Cen- 9 

tral- Bobbin, cylindrowe, Ho- 

wego. dla robót krawieckich 

©; szewskich. Oryginalne 

© ztyryjskie maszyny do 

8 robót pończoszkowych 
poleca 


MAREK FEUERSTEIN 
a we Lwowie, ul. Gródeo- 
ka I. 51. Skład maszyn do 
szycia z fabr. wiedeńskich i 


zagranicznych. 
NI» Spłaty ratalne. 4 
00001305 3E€00860380 


Ulubiona Kkonserwa Sza= 
cha Perskiego — Ogórki 
kiszone w 10-cio itrowich be- 
czułkach, sorta I. 4 korony, sorta 
lI. 2 korony. 
Znakomite rydze kiszone 
5 kg. fa-ka 3 korony. 
Fabryka konserw 
F. WOJCIECHOWSKIEGO 
magistra farmacji w Jarosławiu. 


JUZ! 


nadeszły NAJNOWSZE 
WZORY do malowania, 


które wypożyczać można 
u 


Alojzego Hiibnera 


| ve Lwowie — Rynek 38. 


Oryginalny francuski koniak 

kuracyjny cała butelka zł. 3.50, 

pół 180, ćwierć I zł. poleca 

handel LEONARDA SOLECKIE- 

GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 

Wysyłki od 2 butelek do ka- 
_  żiej miejscowości. 


P__SENSACYJNA | Nowość! € 


2S BE BEZPŁATNIE IE BĘ 


proszę żądać zeszyt okazowy nowej 
powieści p. t. 


Nienawiść a miłość 


Adres wydawnictwa: 


R. LANDAU, Lwów, Szatnęckiegoj 3. 


Mieszkania i skłepy 
po 1 et. od wyrazu 


IL. Krzyżowa 16. 5 pokoj, 
przedpokój, kuchna, łszienka 
zaraz do wynajęcia. IL. p. 2509 


Won, kawalerski pokój 
umeblowany z przedpokojem, 
Batorego 24. 2541 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


Falk & Co Hmbuq. 


Najiepsze i najdogodniejsze połączenie między Ham- 

burgiem a Ameryką wzgiędnie Kanadą i Argentyną. 

Sprzedaż kart okrętowych I koiejowych. Bank i wy- 
miana pieniędzy. 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 

Argentyny wysyłamy na żądanie bezpłatnie i opłacono. 


Z piacem. 


Johna maszyna (b pranie 


pełną parą „Volldampf“ 


jest w dziedzinie parowych maszyn do prania 
obecnie wyrobem najdoskonalszym, we wszyst- 
kich częściach najstaranniej opracowanym 

Maszyna ta jest niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej bielizny, i przy abso- 
lutnem oszczędzaniu tejże. Uznane są jej za- 
lety świetnemi świadectwami odbiorców i 
przez to, że jest ona najbardziej podra- 
bianą parową maszyną do prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wzór. Kto przy- 
wiązuje do „tego wagę, ażeby otrzymać ory- 
ginał, uważać powinien bardzo na jedynie 
zaręczający prawdziwość znak towarowy 


„WOLLDAMPFU, 
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego fabry- 
katu, żądać powinien dokładnej oferty dla 
odsprzedawców z informacją co do sprzedaży. 


J. A. lohn, A.-G., Wien IV/⁄, Frankenbergg. 8. 1/52. 


Składy we Lwowie: ia. Schuman, Alojzy Hiibner, 
Chladek, Anteni Halski, Józef S. Lówenwirth. 
W Galicji utrzymujemy składy prawie w każdem mieście. Interesentom 
wymienimy na zapytanie nasze akłady. 


Największy interes jest do zrobienia na Boże Narodzenia, dzld juź należy 
wszystko przygotować. 


Franc. 


me” OSTRZEŻENIE! 


Wobec naśladownictw maszyn do szy- 
cia, wyrabianych na sposób jednego z na- 
szych najstarszych systemów, a oferowa- 
nych przez firmy konkurencyjue, jako ma- 
szyny SINGERA, lub też ulepszone SINGE- 
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nia są 
A oryginalnemi SINGERA maszynami do szy- 

4 cia, oraz. że nie pochodzą z naszej fabryki. 
) Światowo znane oryginalne SINGE- 
RA maszyny do szycią nabyć można li 
tylko w naszych składach; kto zatem na- 
być chce dobrą maszynę do szycia, powi- 
nien dokładnie poinformomać się, czy takowa pochodzi z na- 
szej firmy, niemniej zadawalniać się wymijającemi odpowie- 
dziami. Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną mar- 
kę. naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupującego. 

SINGER Ko., Tow. Akcyjne maszyn do szycia 

Lwów, ul. Sykstuska |. 6. 
Filje Stanisławów: ul. Smolki 1. Tarnopol: ul. 3. Maja. Prze- 
myśl: Rynek 23. Stryj: ul. Sobieskiego 7/9. Kołomyja : Dom 
Narodny. Czortków: Rynek. — Filje na Bukowinie: Czernio- 


wce: ul Pańska 16. Suczawa: ul. Franciszka Józefa. 
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Darmo i opłatnie wysyła próbki i cennik 
s VITOS tkackich 


na żądanie 


MICHAŁ MIĘSOWICZ. 


A 0 w EE zę 


"TKALNIA 
w KORCZYKIE. 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego. Lwów, Kopernika 5. 


n. Wi wa Ba 


Sejm galicyjski. 
(59 posiedzenie T], sesji VILT. perjodu). 
Posiedzenie wieczorne. 


Skorzysiał tedy p. Stapiński z obrad nad 
rubryką budżetową o „wyd 'tkach na komunikacje“, 
aby podnieść kwestję ustawy drogowej, ustawicz 
nie z porządku dziennego spychanej. Na wczoraj: 
szem wieczornem posiedzeniu rozpoczętem o godz. 
6 m. 15. wieczorem rozpoczął p. Stapiński swe 
przemówienie stwierdzeniem, że gadzinowa prasa 
i klika rządząca zarzuci mu zapewne, że zabiera 
jąc czas sejmowi, stał się powodzm ukrócenia, a 
być może i zaniechania dyskusii nad reformą wy- 
borczą. Dla ngs reforma wyborcza bez wątpienia 
jest ważniejszą od reformy ustawy drogowej, ale 
te rezolucie o reformie wyborczej postawione przez 
komisję administracyjną są kpinami z woli ludu, one 
nic nie dają — więc też niewielką będzie szkodą, 
jeżeli te, na mydlenie oczu obliczone rezolucje, nie 
będą uchwalone. 

Żądanie zmiany ustawy drogowej jest pilne, 
powszechne, także przez namiestnika uznane. My nie 
chcemy przychylności, ale tylko sprawiedliwego 
traktowania rzeczy, równomiernego rozkładu cię- 
żarów według sit finansowych ludności. Fakt, że 
„ dwa dni odrabiać musi tak samo biedak komornik 
iak i najbogatszy człowiex, jest zanadto krzyczącą 
niesprawiedliwością, zwłaszcza w czaiach obec- 
nych, gdzie stosunki zarobkowe się poprawiły. 

Czy jest to sprawiedliwe, że dziś gminy, czyli 
włościanie, opłacają 1,854 851 k., miasta 431 980 k, 
obszary dworskie 62.925 k, podczas kiedy na pod- 
stawie dat zebranych przez Wydział krajowy przez 
należyty rozkład ciężarów w.dług podat<ów, uzy- 
skałoby się stan taki, ż2 gminy opłacałyby 1,286 000 
k., miasia 578.961 k., obszary dworskie 487.000 k. 
A więc gdyby się nic więcej nie zrobiło, jak tylko 
tyle, co proponuje Wydział krajowy, to gminy zy 


skałyby rocznie 568893 k., miasta dopiaciryby 
144.768 kor., obszary zaś dworskie dopłaciłyby 
424.000 kor. 


Za ię kwotę, którą zyskałyby gminy, można 
zaamortyzować kapitał 16 miljonów koron, a więc 
sumę wystarczającą na pobudowanie szkół w ca 
łym kraju. 

Ale wykaz podany przez Wydział kraj. jeszcze 
mie jest dokładny, bo wiadomo, jak trudno n eraz 
gminom wyegzekwować od obszarów dworskich 
owe dwa dni robocizny. 

Jeżeli panowie twierdzicie, że zmianie ustawy 
drogowej stoją na przeszkodzie liczne trudności, 
to jest to tylko wymówka. Przecież tu nie chodzi 
o nałożenie nowego ciężaru, ale tylko o sprawie- 
dliwe rozdzielenie ciężaru już istniejącego. Nie ma 
się nad czem tak długo zastanawiać, a jeżeli pa- 
nom chodzi o utrącenie i pognębienie „wichrzy- 
cieli“ i Stapińskiego, to macie tu wdzięczne pole. 
Usuńcie krzywdę ludu, a nie bedzie „warcholstwa”. 
Ale jeżeli Stapiński ma w ręku daty zebrane przez 
Wydział krajowy i ma możność z temi datami od- 
bywania zgromadzeń—to nie ma chyba człowieka 
zdrowo myślącego, któryby mu racji nie przyznał. 
Jakże wyglądają zapewnienia p. Hupki i tow. o 
miłości ludu, wobec tak jaskrawego pokrzywdzenia. 

Ale co jest naigorsze to, że na rychłą zmianę 
ustawy drogowej nie zanosi się wcale. Widzimy, 
że reiforma ta jest w dalekiem polu. Postawiono 
dużo warunków w samem sprawozdaniu Wydziału 
kraj., jeszcze więcej we wniosku mniejsześci ko- 
misji drogowej, za którym oświadczył się zjazd 
marszałków powiatowych tak, że faktycznie gdyby! 
wszystkie te warunki spełnić się udało—to bardzo 
długo, bodaj że w pokolenia całe czekaćby trzeba 
na wymierzenie sprawiedliwości. 

Wobac tego mówca stawił wniosek z wezwa 
niem do Wydziału kraj, aby na przyszłą sesję 
przedłożył projekt ustawy drogowej znoszącej oso- 
biste prestacie na rzecz Świadczeń pieniężnych w 
stosunku do opłacanych podatków. 

Wywiązała się nad tym wnioskiem najpierw 
dyskusja rzeczowa, w której zabierali głos radca 
Wydziału kraj p. Dąmbski, p. Urbański i Korol. P. 
Urbański wywołał następnie dyskuję formalną, żą 
dając dla odwleczenia sprawy, aby wniosek p. Sta 
pińskiego odesłany został do... komisji drogowej. 
Wogóle większości zabity został tęgi gwóżdź do 
głowy. Debaiowano jakby się od tego niemiłego 
terminu jednorocznego wykręcić i zabignić sprawę 
na dalszy szereg lat. 

Akuszerował w tej sprawie stary „oszust po- 
lityczny* ks. Stojałowski, grzmiał cieniutkim gło- 
„Sem Abrahamowicz, prosił Stapiński, aby mu prze 
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KURJER LWOWSKI z dnia 24. Listopada 1905. 


cież choć raz zechciano wydrzeć broń agitacyjną 
z ręki i uchwalić, że krzywda ludu bodaj za rok 
zniesioną zostanie. Głos ten jednak pozostał bez 
echa, bo ostatecznie uchwalono sobie odesłać 
wniosek Siapińskiego do komisji drogowej, nawet 
bez terminu, kiedy komisja ta przyjść ma ze spra- 
wozdaniem. W ten sposób delikatny, w rękawicz- 
kach, odsunęła od siebie większość widmo refor- 
my ustawy drogowej na czas nieograniczony. Cie- 
kawe było bardzo głosowanie „klubu“ centrum. 
Księża z tego klubu, ze stojałowskim na czele 
głosowali za wnioskiem kliki rządzącej i Urbań- 
skiego, włościanie z Kramarczykiem za wnioskiem 
Stapińskiego. 

Dłuższą dyskusję wywołała rubryka „Budowle 
wodne”, uchwalona bez żadnych zmian zresztą, 
według propozycji komisji budżetowej, przy szko- 
ie leśnej zabierał głos p. Krempa, przedstawia 
jac sprawą strajku słuchaczy tej szkoły i ich żą 
dania, zasługujące na baczną rozwagę Wydziału 
krajowego. Po akademii rolniczej w Dublanach, 
zaatakował p. Tomaszewski Wydz. krajowy, 
diaczego na stanowisku dyrektora tej szkoły utrzy- 
muje Prusaka. 

Dalsze, pospieszne pytlowanie budżeiu utknę 
ło dopiero na rubryce „Rolnictwo“. Przy kółkach 
rolniczych zabierali głos pp. Brykczyński, 

ielecki, Krempa, który żądał, ażeby Kół- 
kom rolniczym pozwolono sprzedawać trunki w 
zamkniętych naczyniach oraz nadawano tymże 
Kółkom w znaczniejszei mierze konsensa na otwie- 
rasie trafik. 

Przy pozycji 


o chowie koni zabrał głos p. 
Włodek Filip, 


żaląc się na to, że na jarmar- 
kach koni -wojskowe komisje asenterunkowe 
z niechęcią tylko nabywają konie od włościan, 
albo ich wcale nie nabywają. Ostatecznie przyjęto 
calą rubrykę „Rolnictwo“ w kwocie 479.151 kor. 
i rezolucię p. Cieleckiego z wezwaniem do rządu, 
by subwencjonował „Kółka rolnicze" taką samą 
kwotą (55.000 k.), co kraj. (Obecnie daje rząd 
34 000 kor.) 

Uchwalono dalej rubrykę „Górnictwo (37 tys. 
628 k.), „Wydatki na podniesienie rękodzielnictwa 
i przemysłu” (692.495 kor.), „Długi krajowe" 
(2,936.457 kor.) W rubr. „Rozmaite wydatki“ 
(638.029 k.) uchwalono na wniosek ks. Szpondra 
dla Spółki ochrony i pomocy narodowej w Bia- 
łaj podnieść subwencję z 1000 na 2000 k. Tow. 
statrzańskiemu w Krakowie przyznano na wniosek 
p. Wodzickiego stałą subwencję 2.500 k. rocznie. 
„Fundusz policji krajowej" (dochody 11 035 kor., 
wydatki 6.433 k.), uchwalono bez dyskusji. 

Nad ustawą finansową rozwinęła się dłuższa 
dyskusja, w której przemawiali p. Leo, polemizu- 
jąc ze sprawozdawcą p. Abrahamowiczem, p. 
KraińskiiSkołyszewski, poczem ustawę 
finansową uchwalono. 

Na rok 1906 ustanowiono wydatki funduszu 
kraj. w kwocie 29,963.488 k., a dochody własne 
tegoż funduszu wraz z pożyczkami na regulacje 
rzek karpackich i rzek kanałowych w kwocie 
11,755 333 k. Na pokrycie niedoboru funduszu kraj. 
w r. 1906. pobierany będzie dudatek do państw. 
podaików bezpośrednich, nadto Sejm upoważnił 
Wydz. kraj. do zaciągnięcia pożyczki krótkotermi 
nowej na pokrycie reszty niedoboru w kwocie 
2,111.192 k. i przypadających od tej kwoty odse 
tek w kwocie 84.448 k., tj. w ogólnej kwocie 
2.195 040 k. 

Na tem zakończono obrady nad budżetem i 
zamknięto posiedzenie. Następne dziś o g. 10. rano. 
Reforma wyborcza. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rozpocznie się dy 
skusja nad reformą wyborczą. Przemawiać będą 
przeciw wnioskom Komisji administracyjnej pp. 
Skołyszewski, Oleśnicki, Rotter, Stapiński, Rutow- 
ski, Łazarski i Loewenstein, a za wnicskami pp. 
Stadnicki, Milewski, ks, Wilezkiewicz, Piniński, Ko- 
złowski, Stan. Tarnowski, Czartoryski i Dziedu- 
szycki, 


Rada miejska. 


Na wczyrajszem posiedzeniu Rady miejskiej zabrał 
pierwszy głos p. Włodzimirski, który mówił č 
pstrzebie religijności w szkołach. Dyrekcji teatru robił 
z tego zarzut, że Śpiewają na scenie narodowej w ję 
zykach obcych. Twierdził, że u młedzież. tłumi się 
uczucia religijne. Zarzuca młodzieży, że w dzień zadu- 
szny po odśpiewaniu na cmentarzu pieśni narodowych 
śpiewała w ulicy Piekarskiej pieśni sprośne (?). Unaro 
dowienie szkoły bez religijności nie miałoby racji. Sta- 
nął w obronie Sodalicji, której przy tej sposobno 
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ści uważał za stosowne zrobić reklamę. Żądał najpierw 
„ureligijnienia" a potem dopiero unarodowienia szkoły. 
Wywody p. Włodzimirskiego spotykały się z częstymi 
i głośnymi protestami wielu radnych. Wypowiadanie się 
obecnie młodzieży jest Sodomą i Qiomorą. (Głosy: 
Pan rzucasz kalumnje na młodzież). Sprzeciwił się 
mundurkom szkolnym, nie ma równości, są obdarciu- 
chy i wyełegantowani. jeżeli dawniej uczeń chodził z 
nieodpowiednią kobietą, to nikt nie wiedział o tem, 
że to student, a dziś cynizm, zgorszenie, okropność! 

Dziewiczą swą mowę, która trwała przeszło go 
dzinę, zakończył tem, że młodzież gimnazjalna, nie gor- 
sza niż dawniejsza, lecz nieszczęśliwsza. 

R. Hudec oświadczył, iż musi stanąć w obro 
nie młodzieży przed takiemi napaściami i obelgami 
niesłusznemi (Oklaski). Młodzież, pomimo wysiłków 
klerykalnych i c. k. kierowników jest zawsze patrjoty- 
czną i pobożną. Po dłuższej dyskusji o unarodowieniu 
szkoły w Sejmie i Radzie miejskiej stał się fakt 
następujący. Niektóre dyrekcje szkół średnich dowie 
działy się, że część młodzieży zamierza absantować 
się na nabożeństwie żałobnem za duszę Śp. cesarzowej 
Elżbiety. Dyrektor pewien, chcąc temu zapobiedz, zwo- 
łał młodzież do auli, gdzie wygłosił wykład o tem, 
jak bardzo wdzięczni powinni być Polacy dla Habs- 
burgów. Wreszcie zagroził,*że nazajutrz będzie czyta- 
ny katalog przed fabożeństwem żałobnem, a gdyby 
kto nie przyszedł, narazi się na przykre konsekwencje. 
Czy młodzież takiem postępowaniem kierowników nie 
musi zostać zniechęconą? Młodzież przyswaja sobie 
przykłady, jakie dają im kierownicy. Źaden system 
szpicłowski ani sodalicje nie uratują naszej młodzieży, 
zbawiennie na nią wpływać może dobry przykład kie- 
rowników i współdziałanie społeczeństwa, niestety ta- 
kie współdziałanie jak ze strony p. Włodzimirskiego 
budzić może nieufność, 

Mówił z wielu uczniami największego naszego 
zakładu średniego, w którym wysłuchać oni musieli 
lekcji patrjoty.mu czarnożółtego — wszyscy byli zgor- 
szeni zachowaniem się ich kierownika, który ciągle 
utrzymać chce w szkole t. zw. Zopf austrjacki i 
który używa jeszcze środków, wywołujących nie- 
ufność... i osiągających cel przeciwny. 

R. Ihnatowicz mówił o szkołach ludowych, 
o marnem uposażeniu nauczycieli szkół ludowych, o 
braku szkół fachowych i o niepotrzebnem  przeciąże- 
niu młedzieży greką. Zakończył wnioskiem następu- 
jącym : Rada raczy wybrać komisję, któraby w myśl 
przeprowadzonej dyskusji w kwestji szkolnej zastana- 
wiała się nad reformą szkół ludowych, średnich i 
przemysłowo - handlowych, opracowała odpowiednie 
R w ciągu sześciu miesięcy i przedłożyła Ra- 

zie. 

Na tem o godz. 9 wyczerpano dyskusję szkolną. 
Delegat p. Ciesielski odpowiadać będzie w przy- 
szłym tygodniu na uwagi i zarzuty wszystkich mow- 
ców. Na dzisiejszem posiedzeniu zdawać będą sprawę 
ze swych czynności delegaci do fund. hr. Skarbka. 


Zwalczanie gruźlicy. 


Sprawę tę reterował imieniem komisji sanitarnej 
dr. Mikołajski. Zamierzono wysłać do Paryża na kon- 
gres dla zwalczania gruźlicy fizyka miejskiego dr. Le- 
gieżyńskiego — odstąpić jednak musiano od tego za- 
miaru w obawie przed cholerą. Po bardzo zajmują- 
cym wywodzie o gruźlicy we Lwowie i w naszym 
kraju, zakończył imieniem komisji wnioskiem, aby 
opracować dane statystyczne o gruźlicy i zamówić 5 
egzemplarzy sprawozdań z ostatniego kongresu anti- 
gruźliczego. 

R. Śliwiński wniósł, aby się postarano o wy- 
danie popularne tego sprawozdania w języku polskim. 

Dr. Pisek wyraził się z uznaniem o wywodach 
referenta i podniósł, że po raz pierwszy podano nam 
tym razem cyfry nietylko z rozmaitych miast obcych 
—lecz także z Warszawy. Na zapytanie p. Piseka po- 
dał dr. Mikołajski, że statystyka zmarłych we 
Lwowie na gruźlicę jest wprost przerażająca, podczas 
gdy na 10.000 zmarłych przypada we Lwowie 66 
osób zmarłych na gruźlicę, wykazuje statystyka w War- 
szawie tylko 24 osób. We Lwowie przedewszystkiem 
zwrócić należy uwagę na warunki społeczne—na mie- 
szkania. Mieszkania liche to gniazda gruźlicy. U nas 
istnieją wprost barbarzyńskie stosurki pod tym wzglę- 
dem, a komisje anticholeryczne miały sposobność po- 
znać te stosunki. Dalej przyczyniają się do szerzenia 
gruźlicy alkoholizm i fatalne warunki w warsztatach 
naszych. Przysłużymy się s„ołeczeństwu, jeżeli zdzia- 
łamy to, co możemy. Opuszczanie rąk nie byłoby tu 
wskazane. Wnioski dr. Mikołajskiego zostały 
uchwalone. 


Losowanie premji z fundacji Blanka 


odbędżie się 3 grudnia, [Dopuszczeno do loso- 
wania 267 kandydatów (czeladników rozmaitych za, 
wodów). Do losowania przyjdą 4 premje po 1120 k- 


„KWIE 
„ Królestwa polskiego. 


„ listopada. W zjeździe działaczy ziem- 

„a lczestaiczy 200 przedstawicieli ziemstw 

w tem 26 Polaków. Przewodniczący, p. Pie- 

„icz, zaproponował wysłanie depeszy z wyra- 

„i współczucia do zesłanego administracyjnie człon 
ka zjazdu, p. Stanisława Libickiego. P. Abramow ze 
Stawropola podał projekt, aby założyć protest przeciw 
zesłaniu pp. hr. Tyszkiewicza, Libickiego i Jantzena i 
żądać od hr. Wittego całkowitego ich uwolnienia. Pro 
pozycje te przyjęto przez aklamacj.». Znakomitą, gorą- 
co oklaskiwaną mowę w sprawie polskiej wy- 
powiedział p. Rodiczew. Mówca zastanawiał się szcze: 
gółowo nad treścią „komunikatu urzędowego“, zawie: 
szającego w Królestwie Polskiem swobody obywatel: 
skie. P. Rodiczew widzi w tym dokumencie całkiem 
niedokładne przedstawienie stanu rzeczy w Królestwie 
Polskiem. Mówca nazywa komunikat „źle napisanym, 
anonimowym feljetonem* i uważa, że rozporządzenie 
to wydane zostało w celu wzbudzenia w państwie ro- 
syjskiem walki narodowościowej. Rząd — zdaniem 
mówcy — pragnie ponownie wywołać wypadki z r. 


1563, ale społeczeństwo rosyjskie dojrzało już i do 
takiego stawu rzeczy nie dopuści, 
pon e * 


Z powodu toczących się w Moskwie obrad 7 zja: 
zdu przedstawicieli stronnictwa konstytucyjnego rosyj 
skiego (takfzw. „ziemcy* i przedstawiciele miast) pisma 
warszawskie przytoczyły te ustępy z programu stron 
nictwa, które dotyczą samorządu poszczególnych o- 
kręgów i krajów. Program ten, szczegółowo praco 
wany na zasadzie uchwał zjazdu poprzedniego i będzie 
obecnie przyjęty. W rozdziale trzecim („samorząd miej. 
scowy i autonomja*) zawarto artykuły o autonomii 
miejscowej i krajowej w ostatecznej redakcji i w na 
stępującym porządku: 

„24) Po ustanowieniu praw wolności obywatel 
skiej i reprezentacji prawidłowej z prawami konstytu 
cyjnemi dła całego państwa rosyjskiego powinna być 
otwarta droga legalna, na zasadach prawodawstwa o- 
gólno-państwowego, do organizacji autonomii 
miejscowej i zgromadzeń reprezentacyjnych, ma 
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KANTOR WYMIANY 


wszelkie papiery wartościowe i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi 
wszelkich informacji co do pewnej i korzystnej 


kapitałów. 
Wszelkie kupony i wylosowańe papiery warłościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizji i kosztów. 


jących prawa do udziału w meas m 
prawodawczej w pewnych przedmiotach, odpowiednio 
do potrzeb ludności“, 


Dotyczy to miejscowych okręgów autonomicznych, 
do Królestwa zaś i Finlandji stosują się dwa na- 
stępne artykuły: 

25) „Natomiast po ustanowieniu ogólno-państwo 
wej reprezentacji demokrat. z prawami konstytucyjne- 
mi, w Królestwie Polskiem zaprowadzo- 
na będzie organizacja autonomiczna z 
sejme m, wybieranym na tych samych zasadach, co 
i reprezentacja ogólno państwowa (dla tej ostatniej 
stronnictwo domaga się głosowania powszechnego, ró 
wriego, prostego i tajnego) pod warznkiem zachowa 
nia jedności państwowej i z udziałem w reprezentacji 
centralnei na jednakowych z resztą części państwa za- 
sadach. Granice pomiędzy Królestwem Pols- 
kiem a sąsiedniemi gubernjami mogą 
być uregulowane odpowiednio do skła- 
du plemiennego iżyczeń ludności, przy- 
czem w Królestwie Polskiem powinny dzia- 
łać ogólno państwowe gwarancje wolności o- 
bywaielskiej i prawa narodowości dosa- 
moistności kulturalnej, wreszcie zachowane 
być winny prawa mniejszości. 

26) Konstytucja Finlandji, zapewniająca jej specjal- 
ne położenie państwowe, powinna być w zupełności 
utrzymana. Wszelkie dalsze kroki, wspólne dla carstwa 
oraz W. Ks. Finlandzkiego, powinny być w przyszło- 
ści kwestją porozumienia pomiędzy organami prawo- 
dawczymi carstwa a W. ks. Finlandzkiego*. 


Z powodu wprowadzenia stanu wojennego w Kró- 
lestwie Polskiem, w „Prawie“ petersburskiem znajdu,e- 
my uwagi następujące. 

„Stan wojenny w Królestwie b,dzie aktem nai- 
wyższego historycznego szaleństwa i rząd 
powinien zastanowić się nad tem, jakie będą jego na 
stępstwa. Przedewszystkiem — akt ten nie dopnie 
swego bezpośredniego celu. Choćby stan wojenny w 
Polsce zaznaczył się jakuajkrwawszemi okropnościami, 
nie może on wytęp.ć samego narodu polskiego, wytę- 
pić ruchu wolnościowego w kraju. im straszniejszą bę 
dzie teraźniejsza rozprawa, tem prędzej podniesie się 
fala powrotna. Stan stalego teroryzmu i zupełnej anar- 
chji, z zabójstwami politycznemi, które stały się co 
dziennemi i powszedniemi — oto co przyniesie z so 
bą odredzona polityka MurawjewaWileń se e 


Dyv iS: 


Siia baea KRA ŚR AE, REA LA ia Eia D GR W KE. La GA i Aa d 0. Aa a a A MA 
-R 


AVA 


przyjmuje wxładki 
bieżący, 


warunkami i udzieia | 


numerów === 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. W tym kierunku 
idące zarządzenia. 
Ubezpieczanie losów 
, przed stratą z powodu wylaesowania. 


akcyjny Bank hipoteczny 


ODDZIAŁ DEPOZYTOW Y 


bierze do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych 
Depozyty schow owe 


Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, 
w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnymi kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać 
można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


POPRZE ZZA LĄ 
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go, Żadna praca wolnościowa i twórcza w Rosji r 
będzie możliwą w takich warunkach. Rząd, rozstrzeą 
wający i wiesznjący w Warszawie, nigdy nie będ 

w stanie oprzeć się na siłach społecznych w R 

Dla niego możliwem i niezbędnem będzie jedno tylk 
przymierze z tymi potomkami w duchu Murawiewą 
dla których nienawistuą jest myśl o wolności polskie 
„Nacjonalizm zoologiczny”, stawszy sit 
punktem oparcia rządu, niezwłocznie uczyni go zale 
żnym od siebie. W takich warunkach rząd będzie mu 


siał wyrzec się kroczenia po drodze wolności. Co od- 


powie na to 
wiadać", | 

„Prawo“ wyraża przekonanie, że jest tylko jedno 
pewne wyjście z tego położenia: niezwłoczne o- 
głoszenie szerokiej autonomii Polski. 

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości — pisze da* 
lej „Prawo“ — że autonomja kresów, przewidująca 


rewolucja rosyjska? Czy trzeba przeso- 


wolność, niemożliwą jest do pogodzenia z uciskiem i“ 


absolutyzmem w centrum. Zjednoczenie wolnej Polski 
z despotyczną Rosją, cczywiście, byłoby niemożliwem. 
Z tego punktu widzenia rusyfikacja Finlandji i wszyst- 
kie okrucieństwa rządów Bobrikowa logicznie są zwią- 
zane ze zwiększeniem i zaostrzeniem absolutyzmu o- 
statnich dziesięcioleci“. 

„Zupełnie inaczej może być postawioną i rozstrzy: 
gniętą kwestja z chwilą, gdy absolutyzm ustąpi miej” 
sca porządkowi prawnemu“. 


Literatura i sztuka. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Dziś „Żydzi*, dramat Czirikowa. 

W niątek „Manon“, opera w 4 aktach (5 odsło- 
nach) Masseneta. Występ Marji Boyer, oraz występ 
Avg. Diani i Józ. Szymańskiego. 

W sobotę „Żydzi“, dramat Czirikowa. 

"W niedzielę popoł. og. 3'h Fu uczczeniu 250 
rocznicy obrony Częstochowy „Przeor Paulinów" czyli 
„Obrona Częstochowy“, dramat historyczny w 5 aktach 
przez Jeljana Mórs z Poradowa. 
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Nrowrosielicy 


zaliczki na rachunek 
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(Safe Deposits). 
depozytarjusz otrzymuje 


poczynił Bank hipoteczny jak najdalej 


